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robotniczo - chłopskiego 

w walce o po·kói i socializm 
Wspólna n a rada Biura Politycznego 

KC PZPR i Prezydium NKW ZSL 

ORGAN WK ł l 1K POLSK'IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIClEJ 
WARSZAWA (PAP) - W dniach I 

'26 września i 10 października br. 
odbyła się wspólna narada Biura 
Politycznego KC PZPR i prezy­
dium NKW Z~L, w której wzięli 
udział z ramienia KC PZPR tow. 
tow. przewodniczący KC PZPR -
Prezydent Bolesław BIERUT, 
sekretarz KC - premier Józef 

nikających z sojuszu robotni­
czo-chłopskiego na etapie budo 
wy podstaw socjalizmu. 

Przedstawich~le 3jednocz.oneg() 

ROK Ili (VI) NIEDZIELA, 15 PAŹDZIERNIKA 1950 ROKU 284 
Stronnictwa Ludowego stwierdzili 
konieczność pogłębienia pracy id~ 
alogicznej w szeregach aktywu w 
oparciu o całokształt bojowych 
doświadczeń chłopów pracują" 
cych i klasy robotniczej oraz ubo 
jowienia szeregów ZSL w bez· 
kompromisowej walce z kułac• 
twem i wszelkimi iwr.ogimi ele­
mentami, które działają na rzecz 
imperialistów i podżegaczy wo· 
jennych. 

Cyrankiewicz, sekretarz KC 
wicemarszałek Sejmu Ro· 

• siepacz Hitlerowski 
· - ·sprawca zburzenia Warszawy 

pod opieka, Rza.du Jego Królewskiei Mości 

man Zambrowski, członek Biura 
Politycznego - wicepremier Hi­
lary Minc, członek Biura Polity­
cznego - podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady MinistrÓ!W - Ja 
kub Berman, sekretarz KC 
Edward Ochab, sekretarz KC 
z~non Nowak, zast. członka Biu­
ra Politycznego - wicepremier 
Hilary Chełchowski. Z ramienia 
NKW ZSL w naradzie uczestni­
czyli ob. ob. prezes ZSL - mar 
s1ałek Sejmu - Władysław Kowal 
ski, prezes Rady Naczelnej ZSL-­
członek Rady Państwa - Józef 
Niecko, wiceprezesi 'NKW: mini­

ster Wincen~y Baranowski, Ste· 
fan lgnar i Czesław Wycech oraz 
sekretarze NKW: Aleksander Ju· 
szkiewicz, Kazimierz Banach j Jó 
zef Ozga - Michalski. 

W tym celu należy wiefokrofnie 
wzmocnie powiązanie aktywu 
ZSL z masami małorolnych i śred 
niorolnych chłopów, a.by w ra­
mach sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, pod przewodem PZPR i w 
ścisłym współdziałaniu w terenie 
wzmóc ich udział w walce z WFO 

giem klasowym i w budoiw.ie pod· 
staw socjalizmu w Polsce. 

Rząd RP · protestuje przeciwko odmowie wydania sądowi polskiemu 
kata Warszawy generała policji, SS-owca Heinza Rheinefartha · 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
10 bm. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych pr:i;esłało do Ambasady 
brytyjskie.i w Warszawie notę nastę 
pującej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz·· 
nych przesyła wyrazy szacunku Am 
basadzie brytyj5kie.i w Wa!·szawie i 
ma zaszczyt zakomunikować, że bry 
tyjskie władze okupacyjne w Niem­
czech odmówiły wydania. Polsce 
gruppenfUehrera SS i gen. policji 
RHEINEFARTH Heinza, jednego z 
dowódców hitlerowskich, który po­
nosi główną odpowiedzialność za 
zniszczenie stulicy Polski w czasie 
i po powstaniu w roku 194·1. 

O odmowie tej za\vjadomił Polską 
Misję do spraw zbrodni wojennych 
w Bad Salzuflen Allied Liaison 
Branch pismem z dnia 2.4 lipca 1950 
roku. 

Stanowi to nowy fakt arbitralne­
go i jaskrawego pogwałcenia przez 
władze brytyjskie zobowiązań mię­
dzynarodowych, przyjętych przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości w za­
kresię ścigania. i karania zbrodnia­
rzy wojennych. W związku z tą od­
mową, która ze względu na ceyny 
zarzucane Rheinefarthowi nada.ie 
szczególnie poważny charakter tej 
sprawie, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza co następuje: 

Barbarzyńskie i systematyczne 
zburzenre Warszawy przez hitle· 
rowców i połączone z tym okru· 
cieństwa zapisane będą na zawsze 
w historii jako jedna z najcięż­
szych zbrodni wojennych i zbro-

po zniszczeniu stolicy Polski, rozle­
głe rumowiska i zrównane z ziemią 
d,zielnice rzucają oskarżenie prrze­
ciw sprawcom tej zbrodni. 

Jedynie ofiarny wysiłek i wy­
trwały trud całego narodu polskiego 
umożliwiły przywrócenie życ".a sto­
licy oraz odbudowę i budowę no­
wej Warszawy w takim tempie i z 
takim rozmachem, że zmusza to do 
srzacunku ~ uznania nawet crzynniid 
wrogo nastawione wobec przeobra­
żeń społecznych w Polsce, będących 
tej odbudowy głównym natchnie­
niem. 

Plan hitlerowski zmierzał do wy 
mazania z mapy mil\onowego mias­
ta. Główne zniszczenia były dzie­
łem systematycznej akc.ii przepro­
wadzone.i już po powstaniu - do­
my były palone i WYSadzane w po­
wietrze jeden po drugim, a ludność 
wywieziono do obozów koncentra­
cyjnych lub na roboty przymusowe 
do Niemiec. 

Zbrodniczą tą akcją m. in. kie{'o­
wał bezpośrednio i wydawał odpo­
wiednie rozkazy wykonawcze grup 
pen~uehrer SS i gen. policji Heinz 
Rhemefarth, jako dowódca tych je­
dnostek należących do IX armii nie 
nrieckiej, które dopuściły się zbro­
dni mordów ludności cywilnej, pod 
pałały i wysadzały w powietrze dom 
po domu w Warszawie, już po za­
kończeniu powstania. 

Starania o ustalenie miejsca poby 
tu i eksti·adycję Rheinefartha rozpo 
częły się jeszcze w roku 1946. 

. dni przeciw ludzkości. 'Po poezątkowej wymianie pism 
Rząd Polski sądzi, że nie zachodzi z władzami brytyjskimi sprawa eks 

potrzeba przypominania Rządowi Je tradycji Rheinefartha została skiero 
go Królewskiej Mości szczegółów tej wana do amerykańskii.oh władrz oku­
zbrodni, tym bardzie.i. że wielu pacyjnych w Niemczech, gdzie Rhei 
przedstawicieli Rządu Jego Królew nefarth znalazł sc)l_ronienie. Rzą<;ł 
skiej Mości, a m . in. sek.-etarz stanu Polski uważa, że dla pełnego obra­
dla spraw zagranicznych w czasie ( zu sprawy konieczne jest przytocze 
swego -pobytu w Warszawi. ·e, m.ogli nie szczegółów korespondencji z wła 
przekonać się o rozmiarach bestia!- d11:ami amerykańskim~. 
stwa hitlerowskich burzycieli War- Korespondencję tę uważać można 
szawy. Jeszcze dzisiaj, w sześć lat za przy.kład wzajemnego perozumie 

Z dra· cy oic.zyzny 
pon•osą zasłużoną harę 
Wyi:ok! ś~ierci, doży.w.'?t~ieg~ i długoletniego 
~·ę~1en1a dla bra!oho1cow 1 sprzedajnych 

szp1egow - czlonkow komendy główne; WIN 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 14 

bm. Wojskowy Sąd Re.jonowy w 
Warszawie wydał wyrok w procesie 
członków komendy głównej WIN i 
skazał: oskarżonych Cieplińskiego 
Łukasza, Lazarowicza Adama, 
Chmiela Karola, Błażeja Franciszka, 
Ka.walca Miel)zysława, Rzepkę Józe­
fa i Batorego Józefa na karę Śl:rlier­
ci wraz z utratą praw publicmych i 
obywatelskich praw honorowych na 
zawsze oraz przepadek całego mie­
mia na rzecz skarbu państwa. 
Oskarżonego Kubika Ludwika. na 

łączną karę dożywotniego więzienia, 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na pr.ze­
ciąg lat pięciu orarz przepadek całe­
go mienia na r,zecz skarbu państwa. 
Oskarżoną Michałowską Zofię na 

łączną karę 12 lait wię:1;ienia z utra­
tą praw publicznych : obywatel­
sk~ch praw honorowych na prrzeciąg 
lat pięciu i pnzepadek całego mienia 
na rzecz skarbu państwa. 

Osk. Czarnecką Janinę na łączną 
karę 15 lat więzienia rz utratą praw 
public.znych :! obywatelskich praw 
honorowych na przeciąg lat pięciu 
wraz Il przepadkiem całego mieni.a 
na r.zec,z skarbu państwa. 
Oskarżonym ilVIichałowskiej Zofii 

i Czarneckiej Jan:ni.e sąd ,zaliczył 
na poczet kary okres aresztu tym­
crzasowego. 

Uzasadnienie wyroku przedstawi.\\ 
zdradziecką postawę oskarżonych 
wobec Polski, pokrywającą się ze '.'1. 
nowiskiem sanacyjnego kierownictwa 
Armii Krajowej, które w swej bez· 
granicznej nienawiści do obozu de­
mokracji wszczęło walkę z ruchem 
rC1botnicz.ym, pomagając okupantowi 

-.hitlerowskiemu w walce przeciw 
ZSRR i ludowi polskiemu. 

Na tle zbl'Odniczej działalności po 

szczególnych oskarżonych, szczegól­
nie jaskrawo rysuje się perfidna ro­
bota szpiegowska prowadzona w ści­

słym współdziałaniu z urzędnikami 
ambasady amerykańskiej w Warsza­
wie płk. Paschley'em, płk. 

Yorkiem. a przede wszystkim płk. 

Jessic'em oraz z posłami belg·ijskimi 
Vandelenem i Eemanem, jak i·ów­
nież współpraca oskarżonych w dzie 
dzinie w~wiadu z reakcyjnym dl.i.­
mem kleru. Sąd w konkluzji podkre 
sla, że prze.i;>rowadzone postępowanie 
dowodowe wszystkie zarzuty aktu 
oskarżenia całkowicie i bez reszty 
potwierdziło. 

Po scharakteryzowaniu zbrodni· 
czych sylwetek poszczególnych o· 
sl<arżonych- Wojskowy Sąd Rejono 
wy na zakończenie stwierdza, że pod 
C7as, gdy imperializm usiłuje wywo· 
łać nową wojnę - masy pracujące 

Polski Ludowej, realizując wielki 
Plan 6-letni swoją rzetelną pracą w 
oparciu o pomoc · Związku Radziec­
kiego, budują · lepszą przyszłość swo 
jego narodu. 

W chwili, gdy masy ludowe doku­
mentują pracą swą wolę pokoju, 
płatni agenci wojn.y i szpiedzy, wy· 
stępujący ~ interesie podżega~y 
wojennych nie mogą liczyć na żadną 
pobłażliwość i muszą być tępieni 
z całą bez.względnością. Wyrok ten 
przeto powinien stanowić P,l'Zestrogę 
dla każdego, kto ośmieliłby się pod· 
nieść rękę na władzę ludową w Pol­
sce i na rzdoby.cze mas pracu,jącyoh. 

nia między brytyjskimi i amerykań­
skimi władzami okupacyjnymi w ak 
cji ochrony Rheinefartha przed od 
powiedzialnością za zbrodnie. 
Sam fakt, że Rheinefarth powinien 
być wydany Polsce i tu sądzony, zda 
wał się nie nastręczać żadnych wąt 
pliwości prawnych ani faktycznych. 
N a dowód tego przytoczyć można o­
pinię chief of council for war crimes 
w procesie norymberskim gen. bryg. 
Telford Taylora, który w roku 1947 
zapewnił polskiego ministra sprawie 
dliwości Świątkowskiego, że gen, 
Rheinefarth i inni generałowie odIJO 
wiedzialni za zrównanie z ziemią 
miasta Warszawy, („Levelling of the 

city of Warsaw") winni być wydani 
Polsce i sądzeni przez sąd polski. 
Domagając się ekstradycji Rheine­
fartha, władze polskie przedłożyły 
wymagane dowody zbrodniczej dzia 
łalności. 

Pomimo to władze, amerykańskie 
tiaczęły stosować ta.ktykę przewleka. 
nia sprawy i dezinformowania władz 
polskich. 

W piśmie z dnia 9 października 
1947 deputy judge advocate zawia­
domił władze polskie, że „władze a­
merykańskie potrzebować będą o­
becność Rheinefartha na nieokreślo 
ny czas". 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Przedmiotem obrad była oce­
na sytuacji polityczno - gospo· 

' darczej na wsi oraz omóiwienie 
form współdziałania PZPR i 
ZSL na podstawie zasad, wy· 

W walce o przedterminowe wykonanie Planu &·letniego 

Pierwsze meldunki załóg robotniczych 
o wykonaniu rocznych planów produkcji 

go wysilk"\1 wszystkich pracowników 
tego pl'Zemysłu, którzy w okresie 
letnim, tj. w okresie wzmożonego po 
pytu na piwo i inne napoje chłodzą· 
c~ do maksimum podnieśli :'.dolność 
produkcyjną wszystkich browarów. 

le innych placówek Państwowego 
Przemysłu Miejscowego i zakładów 
s11ółdzielczycb. 

W ostatnich dniach załogi gorlic· 
kiego i krośnieńskiego kopalnict1rn 
naftowego zameldowały o wykona· 
niu rocznych planów wierceń. 

Członkowi~ Biura Politycznego 
KC PZPR i prezydium NKW 
ZSL omówili perspektywę społe­
czno - gospodarczego rozwoju 
wsi, która osiągnęła już dzisiaj 
znacznie wyższy poziom material 
ny i kulturalny niż przed wojną 
i pod kierownictwem władzy lu­
dowej zmierza w szybkim tem­
pie do odrobienia wiekowego za­
cofania. 

W obliczu agresywnej polityki 
imperializmu anglo-amerykańskie 
go, który przeszedł od propagan­
dy wojennej do bezpośrednich ak 
tów zbrojnej agresji, należy zao· 
strzyć czujność wobec agentur 
wroga i jeszcze bardziej uaktyw­
nić podstawowe masy chłopskie 
w ruchu obrońców pokoju. 

Rękojmią zwycięskiej obrony 
pukoju i twórczej pracy jest umo 
cnienie braterstwa i przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radtieckim, 
który przewodzi całemu obozo­
wi postępu i wolności. 

WARSZAWA (PAP). ~ Gorą­
cy entuzjazm, z jakim 1>olska kla 
sa robotnicza wykonuje zobowią­
zania, podjęte dla uczczenia świę 
ta Pracy, 22 Lipca i 33 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej przyczyniły się do wspania• 
ły.ch osiągni~ć pois.kich robotni­
kow, do przedtcrmino ego wyko 
nania rocznych planów produkcji 
przez poszczególne zakłady pracy 
lub nawet całe centralne zarządy 
przemysłu. 

W dniu 10 bm. o pełnym wykona· 
niu rocznego planu produkcyjnego 
zameldowała załoga zakład6w M-6 
,.,. Gliwicach. W tym samym dniu. 
plan roczny wykonała załoga Byd­
goskich Zakładó'v Przemysłu G;i­
mowego . 

Óepesza Ma&· Tse-tunga 
W dniu 7 bm. roczny wartościowy 

plan produkcji wykonały zakłady 
wytwórcze Ceatralnego Zarządu 
Przemysłu Fermentacyjnego. Sukces 
ten jest wynikiem stałego zbiorowe· 

W woj. szczecińskim plan roczny 
wykonała już Wytwórnia Nr 11 Zje 
dnoczonych Zakładów Przemysłu 
Farb i Lakierów, Państwowy Browar 
w Szczecinie, oddział SPB oraz wie-

do Prezydenta Bolesława Bieruta 
DO PANA BIERBTA 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Towarzysz Thorez chory 
WARSZAWA 

Panie Prezydencie. 

Komunikat KC KP Francji 
W imieniu rządu chińskiego i narodu chińskiego przesyłam Panu wy_ 

razy szczerej wdzięczności za Pańskie serdeczne życzenia, które otrzymałem . 
w pierwszl! rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej. 

GENEWA (PAP}. - Jak donosrzą Analogicrz:11e żyoze.ffia wystosował Pekin, 9 października 1950 roku. 
rz Pa1'yża, rzostał tam ogłoszony na- Korrrltet Wykooa.VJ!CZY Powszechnej 
stępujący komunikat Komitetu €en Konfederacji Pracy (€G'E). 

MAO TSE - TUNG 

tralnego KomunistycrLilej Pa1ńill Fran „Humanite" daje następujące 

cji o stanie edrowia IJ.VIaul'ice Tihore- srwLegóły choroby Tihoreza. „We 
Ila: wtorek po PQłudniu 'l'horez, któey 

Wielkie ·straty w ludziach i sprzęcie 
„Bad,an:ie leka,rskie, pmepitowadeo udaiwatł siię samochodem do siedxi!by 

ne pNerz doktorów Raymond Garem Komitetu Centrailinego, izagqabł na-
ponoszą wojska USA w Korei 

: PieITe Sou.Iiie, profesorów wyd.zda- gle na placu Repullii'ld.· Otreymał on PiEK:lN (PAP). - Dowódrztwo n·a-
pierwszą pomoc w klinice. !;kąd zo- czelne Armii Ludowej Koreańskiej 

łu medycznego Uniwersytetu Parys- stał odwiea:lony do mies'Zkan'ia, gdeie Republiki Ludowo - Demokratycz­
kiego pozwoliło stwierdci1!, że wyso- lekarze e.aileoiii mu całkow.ity spo- nej w komunikacie ogłosrwnym w 
kie ciśnienie krwi, które spowodowa kój". Phenjanie w dniu 13 paźdz:ernika 
ło skurcz naczyń krwionośnych u Od dwóch dni WZII'USzające życze- cano podaje, i.e na wszystkich frO'Il­
Maurice ThorerLa _ st.op · wo m:.J·a. nia szybkiego p~wrot~ do zdrow'..a. i tad~ oddtziały ~mii ~udo"".ej. toczą 

. . mo dowody pr,zyw:iąe.arua napływaJą rzac:iekłe wail.ki rz ruepmyJaClelem. 

prawia się". j munistyoznej i mie~ania jej sekre la podjęcia natarcia 1Zl poparciem 

w rejon1~ na północ od Kensonu izo­
stały odparte prrzeciwudereeniami od 
drziałów Arrni: Ludowej. W tych wal 
kach odd,ziały Armii Ludowej zada­
ły nieprzyjacielowi wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie wojennym. Zo­
stały rzn.!szczone dwa czołgi, trzy 
działa 105-milimetrowe i siedem' sa 
mochodów · ciężarowych e. pociska­
mi 

Staa rzdro'Wla Maurace Thorerz.a po- bez ustanku do siedrziby Partii Ko- r Wielokrotne usiłowania . n:eprzyjacie 

- * tt ta!Tla geineralnego. coołgów i samochodów pancernych 
Biuro·Polityozne KiPiF ogłoS'iło na- I -----------------------------------------------

stępujący komunikat: A e L d V e 1 „Biuro Polityczne I Francuslciej r m I a u o w a I e n· a m u 
Part'..:! Komunństymnej boleśnie dot-
knięte t:horobą tow. Mauirice Thore­
ea. sekretarza geineralnego Francus­
kiej Partti Komunistycznej, wyra: 
żając ucrz.ucia mas pracujących i de­
mokratów Francji, pnzekia1mje mu 
żyCllenia szybkiego powrotu do edro-

gromi francuski korpus ekspedvcvinv· 

wia". 

Na ukończeniu jesienna 

kampania siewna 
WARSZAWA (PAP). - [)o 10 bm. 

w całym kraju czasiano prawie 90 
proc. planowanej powienzchni upra­
wy żyta : 76 proc. planowanego ob­
srzaru zasiewu pszenicy ozimej. 

Całkowicie rzakońc;z.yły zasiewy 
PGR-y i chłopi woj. warszawskiego. 
Na ukończeniu są rzasiewy żyta i 

GENEWA (PAP). - z Paryża d13- nów Zjednoczonych i przebywający 
noszą, że sytuacja francuskiego kor w Waszyngtonie francuski ministe!.' 
pusu ekspedycyjnego w IndocrJ- obrony Jules IMoch upoważniony zo­
nach uległa dalseemu pogorszeniu. stał do wysłania odpowiedniej noty 
Pod naciskiem jednostek vietnam- rz prośbą o wrzmożenie ameryka1't­
skiei Armti Ludowej oddcz:iały kor- , skie; interwencji rzb'rojnej w Indo· 
pusu ekspedycyjnego wycofują się ch:nach. 
na południe. W nocie t~j Moch prosi ministra 

W Paryżu odbyło się kilka p,osie- obrQIIly USA gen. Maa-sha11a o jak 
d!leń Rady Ministrów poświęconych najszybsze wysł~ie do Indochl11 
katastcofalnej sytuacji militannej w dalszych transportów broni, amuni­
Indochinach. cji, pojazdów mechanicznych, łodzi 

Rada Ministrów postanowiła zwró desantowych innego spmętu wo­
c'.ć się natychmiast o pomoc do Sta jennego. 

' Robotnicy budow;ani Sląska 
podjęli apel Lidii Korabielnikowej 

pszenicy oz:.roej w województwach: WARSZAWA (PAP). - Do wal· I ców objął już 6 załóg budowlanych 
lubelskim (99 proc. żyta i 95 proc. ki o oszczędność surowców i materia Państwowego Przedsiębiorstwa Bu· 
psrzenicy), rrzesrzowskim (98 proc. ży- łów pomocniczych, którą w całym dowlanego. M. in. do kompleksowego 
ta i 90 proc. pszenicy) ora2 w woje- kraju podjęła na apel Lid:.Li Kora- oszczędzania p;rzystąpiły załogi bu· 
wództwach poznańskim. olsztyńskim, bielnikowej młodzież ZMP-Gwska, dowy inte·:natu przy Szkole Partyj. 
białostockim, bydgoskim, ici.eleckim, włączałą się również robotnicy bu- nej, gmachu ORZZ i gmachu prze· 
łódzkim i krakowskim. W poeosta- dowlam. ł . 
łyoh wojewódrztwach procent doko- Jako pierwsi ak!ję komplekwwego mys n energetycznego - w Katowi 
nanych cz:asiewów waha się od 50 do oszczędzania rozpoczęli robotnicy bu. cach oraz załogi budujące szkoły w 
80 proc. planu zasiewów. : dowlani ślaska.. R~1cll kor.a.bielnikow- BrYnowie i w Szooienicach. 

.• 

NOWY JORK (PAP). - Saigoński 
korespondent „New York Times" 
Derdeen w korespondencji z Indo­
chin przyrznaje, że w wyniku ostat­
nich rzwycięstw Armii !,,udowej \De· 
mokratycznej Republiki Vietnamu, 
imperial~ kancuski prrzeżywa w 
Indochinach poważny kryzys i sta­
nął w obliczu „ponurej przyszłości". 

Korespondent podkreśla potęgę, 

prrzejawioną przez wojska ludowe 
Vietnamu w czasie waJk w rejonie 
niiędrzy ~aobang i Tathe i przyrzna­
je. że Francurz! stracili tam kilka ty 
sięcy żołnierrzy ogromne ilości bro 
ni i amunicji. 4 

Przem6wieni9 
min. \Alyszyńskiego 
Komis11 Politycznej ONZ 

na str.· 4 
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Przeciwko buriz cielom ONZ Kościuszkowcy stoją na straży· pokoju 
Meldunek I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 

De.le~a.cja. amerykańska złożyła w 
Konn~Jl Poht?cznej ONZ pro;ekt re 
zolu~JI, .oba.laJ11cej zasadę jednomyśl· 
ncś~1 w1elk1ch mocarstw w sprawa~h 
ma3ących podstawowe znaczenie dla 
:pokoj~ .. N~e jest to pienvszy atak 
m1penahstow amerykańskich na za· 
~~dę jednomyślności, nie jest to 
pierwsza. próba podważenia zasa•h 
stanowiącej fundament Organizacji' 
Narodów Zjednoczonych. 

Zasada jednomyśłnot!ci stałvrh 
~złonków Rady Be;;r,pleczeństwa fest 
ll:strumentem współpracy między 

narodami. Wszelkie próby złamania, 
lub omijania zasady jednomyślnoś"i 
wielkich mocarstw w Radzie Be~pte 
czeństwa. były i są podejmowane po 
to, by na forum ONZ zastąpić wspól 
pracę międzynarodową i równo§ć 
wszystkich c:donków ONZ systemem 
dy~tanda ze strony rządu ameryka11 
slneg~ systemem przekształcenia 
ONZ w narzędzie polityki imperiali· 
stów amerykańskich. 

Zasada jednomyślności nie jest 

wygodna dla amerykańskich spadko 
bierców Hitlera. W wielu wypadka::h 
n!e pozwoliła ona na przekształce· 
me Rady Bezpieczeństwa w instytn· 
cję, zatwierdiającą ich agresywne 
plany. I dziś przeszkadza ona rządo 
wi Stanów Zjednoczonych przygoto· 
wywać nową wojnę pod firmą ONZ. 

Zasada ta została zdemaskowana 
w . przemówieniu ministra Wyszyń· 
sk1ego, który stwierdził, że czt<:!ro­
punktowy projekt rezolucji amerykań 
skiej „zmierza do osłabienia Rady 
Bezpieczeństwa, do ogrnniczenia jej 
kompetencji i do przekreślenia jej 
zasadniczego obowiązku, polegające­
go na zabezpieczeniu pokoju". 

Delegat 1·adzi.ecki w sposób rze­
czowy wydobył z projektu ameryk1i1 
skiego te m-0menty, które powinny 
zt-stać rozpatrzone i odsłonił te, któ­
re stanowią zamach na Radę Baz· 
pieezeństwa. i jej kompetencje, na 
zasadę jednomyślności wielkich mo· 
carstw. Minister Wyszyński zgodził 
::.ię na zwoływanie - w razie potrze-

p d k 
by - nadzwyczajnej sesji Zgroma-

0 nacis iem opinii dzenia Ogólnego. Wierny postano-

Przedstawiciel ZSRR zdemas!<v· 
wał, jako sprz.eczny z Kartą NZ, 
ten p~nk~ proJektu 1·ezolucji, który 
p~·zewtdUJe utworzenie przez cz!on­
kow ONZ specjalnych oddziałów 
wojsko"."yc_h, i:i1~gących być wykorzy 
stan:ym1. ro,~mez na zlecenie Zgromll 
dzenta Ogolnego. Przekazanie bo­
wie!n tej kompetełlcji Zgromadze•iiu 
O~ol~emu, byłoby wyraźnym pozba­
wtemem. ,Rady Bezpieczeństwa jej 
uprawruen. 

Minister Wyszyński stanowczo wv 
powiedział się przeciwko punktowi 
proponującemu utworzenie komita~ 
tu akc_ji zbiorowych", którego kom· 
petencJe wkraczałyby w upra1 ..• ie 1ia 
I obowi'.!zki . Rady Bezpiec::eństwa, 
d.cmagaJąc się wprowadzenia w żY· 
~1c postanowień Karty NZ, przewidu 
Ją~~~h \!tworzenie i działanie „Ko­
m1sJ1 s.~tabu wojskowego". Projekt 
re~ol.ucJ1 amerykańskiej zmierza wy 
r~zme. do przekształcenia Rady Bci:­
p1ecze1,1stwa w nic nie znaczącą in· 
stytucJę, do przekazania innym no­
wym ~vorom najważniejszych kom· 
petenCJl Rady Bezpieczeństwa oY 
w ten ~posób ominąć obowiąz~jąc~ 
w Radzie zasadę jednomyślności. 

. Jak należało się spodziewać, pr.i­
Jekt amerykańskich imperialistów 
zyskał aprobatę delegatów państw 
sateljckich i szczególnie gorące pil· 
parcie .ze strony najżarliwszego a­
b·e:ita imperialistów, delegata titO"ł 
sk1ego - Kardela. 

Ta nowa próba amerykańskich im 
perialistów stanowi część składowa 
ich polityki, zmierzającej do legali: 
zacji napaści na Koreę i do dalszego 
rozszerzenia wojny, Ma ona rn. in. 
i:ia celu firmowanie szyldem ONZ, 
Jak to już usiłoY:ał uczynić rząd :.>.· 
mer>'.kański w odpowiedzi na notę 
radziecką, prowokacyjnego narusza. 
nia gran~c ~SR1: przez samoloty 
ar~:~rY:ki;insk1e, fnmowanie okupacji 
c~msk1eJ wyspy Taiwan, wskrzesza· 
ma Wehrmachtu. 

Stanowisko przedstawiciela ZSRR 
wobec wnio ·ku amerykańskiego jest 
wyrazem wierności Zwi~zku Radz.1e­
ckiego zasadom Karty NZ. Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej stoją na straży zasad, których 
pogwałcenie uczyniłoby z organiza­
cji, mającej służyć sprawie pokoju 
organizację służącą wojennym c~~ 
lom amerykańskich imperialistów~ 

do Prezydenta RP 
na akademii ku czci Wojska Polskiego 

OBYW . .\TELU PREZYDENCIE! 
W imieniu I Warszawskiej Dy­

wlzji Piechoty im. Tadeusza Ko­
ściuszki, której sztandar zdobią 
Krzyż Grunwaldu, Krzyż Virtuti 
Militari, Order Kutuzowa i Otder 
Czerwonego Sztandarn melduję, 
że Żołnierze naszej dywizji, podob 
nie jak żołnierze ćałego Woi;;.1rn. 
Polskiego, wierni sławnej tradFji 
bitwy pod Lenino, zawsze gotowi 
są do wypełniania każdego zada­
nia w służbie ludu pracującego, w I 
służbie niepodległości naszej oj­
czyzny i jej socjalistycznego bu­
downictwa. 

Siedem lat temu dywizja nasz:t, 
powołana do życia dzięJd pomocy 
Armii Radl!ieckiej i osobiście Ge­
neralissimusa Stalina, miała to 
szczęście i zaszczyt, że na polach 
pod Lenino, w walj!e z najeźdźr.ą 

hitlerowskim uczyniła pierwszy 
bojowy krok na drodze braterstwa 
broni z Armią Radziecką, na tej 
drodze, która wiodła dio wolnt!j 

Polski Ludowej. Odtąd braterstW'9 
to stało się podstawową ideą na• 
szego wojska. Ono wiodło nas wiel 
klm szlakiem zwycięstw i wyzwo• 
lenia, szlakiem od Lenino po La• 
hę, Od Armii Radzieckiej uczy1i• 
śmy się skutecznie bić imperiali• 
stycznego najeźdźcę, od niej uczyli 
śmy się i uczymy się jak najlep.iej 
służyć ojczyźnie ludu pracuj4re• . 
go. Dzięki braterstwu broni z Ar• 
mią Radziecką, Wojsko Polo:de 
mogło godnie wypełnić i dziś WY• 
pełnia zadania, które przed nim 
posta wiła klasa robotnicza, masy 
ludowe naszego narodu. 

Dzi;inj żołnierze naszej d:ywfaji, 
wykónując rozkaz ministra Obro• 
ny Narodowej - Marszałka Ro­
kossow&kiego, nieustannie podno. 
szą poziom swego wyszkolenia ł 
pogłębiają swoj11 świadomość ide!ł 
logiczną. 

s t t I•• k• wieniom Karty NZ, Związek Ra­ena aus ra IJS I dzjecki domaga się zwoływania nad­
zwyczajnej sesji, zgodnie z art . .!O, 

Odrzuca ustawę tj. na żądanie Rady Bezpieczeństwa 
ant"kOmUnistvczną lub większości cuonków O:SZ. Mm1-

I I ster Wyszyński . wypowiedział o:ię 
MOSKWA (PAP) - Jak donosi .przeciwko absurdalnemu wn.iosko•.vt 

agencja TASS z Sydney, więksiość zwoływania sesji nadzwyczajnych w 
senatu australijskiego sprzeciwiła się przeciągu 24 godzin, wykazując, że 
usiłowaniom l'Ządu wprowadzenia u- tak krótki termin nie pozwoli dele­
stawy o rozwil)zaniu partii komuni- gatom na chociażby pobieżne :;apo· 
stycznej. Przywódca frakcji rządo- znanie się ze sprawami, o których 
wej w sena!!l1e O. Sullivan zapropono mają decydować, natomiast wnosi o 
wał natychmiastowe wznowienie dyJ- przedłużenie tego terminu do dwóch 
kusji na temat ustawy antykomuni- iygodni. Godząc się na utworze,1ie 
stycznej, jednak senatorowie Partii tzw. komisji obserwatorów dla utl'Zy 
Pracy, mając na względzie powszech mania pokoju, min. Wyszyński pod· 
ne żądania opinii publiczne.i, odrz~- kreśla, że nie może ona stać się •19.· 
cili powyższą propozycję większością rzędziem w rękach jednego czy 

Rada Bezpieczeństwa nie osiągnęła zgody 

W tej naszej pracy szkolenio­
wej natchnieniem dla naszych żoł 
nierzy jest wysiłek klasy robotni­
czej, która pod przewodem Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Rob1>tni 
czej zwy~ięsko realizuje Plan 6-let 
ni. Nazwiska bohaterów budowni· 
ctwa socjalistycznego, przodowni­
ków pracy, znane są i cenione w 
naszych szeregach, są one wzo-. 
rem dla przodiowników wyszkole­
nia w wojsku. 

w sprawie kandydatury na stanowisko sekretarza generalnego GIZ 
Przedstawiciel ZSRR wysunął kandydaturę mrn. Modzelewskiego 

Ta na!';za praca nad nieustan• 
nym 1iodnoszeniem gotowości bo· 
jowej jest odpowiedzią żołnie<ZY 
I Dywizji i całego Wlłjska na pro­
wokacje imperialistów amerykań­
skich, na próby odbudowania w 
Niemczech Zachodnich pruskiego 
imperializmu pod protektorat.em 
amerykafo:;kim. 32 głosów przrciwko 25. dwóch państw. · 

Przyjęcie w Ambasadzie RP w Moskwie 
z okazji Dnia Wojska Polskiego 

MOSKWA ~PAP) - Charge d'af­
faires R. P. w Moskwie - J, Zam­
browicz wydał w salach Ambasady 
przyjęcie z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego. Na przyjęcie przybyli gene-

rnłowie i admirałowie Armii Radzie­
ckie; z Ma!'szałkiem ZSRR Budien­
r.ym na czele. 

Obecni byli również przedstawicie­
le radzieckiego l\ifSZ, Ministerstwa 
Handlu Zagr. ZSRR, działacze kul-
tury, nauki i $Ztuki oraz przedstawi-

0 2 ml. In z· aro' wek w1· PCe1· ciele prasy nul~ieckiej. Na przyję-• 'ł ciu obecni byli również przedstawich 
• • k b" I le dyplomatyczni oraz attnches wojsk? 

n1z W ro U U 1eg ym wi wszystkich krnjów demokracji ln 
WARSZAW A (PAP) - W IV dowej, akredytowani w Moskwie. 

kwartale br. zaopatrzenie rynku w Podczas przyjęcia, któ.re upłynęło 
żarówki oświetleniowe znaC'znie wzrn w niezwylde s< rdc·cznej atmosferze, 
śnie w porówm:.niu z analo~icznym wzniesiono toasty na cześć Genera­
okresem ub. roku. Rynek krajowy hssimusa Stalina, Prezydenta Bier11• 
-0ti·zyma blisko o 2 miliony żarówek ta, Marszałka Rokossowskiego, na 
(mocy do 100 watt) wi(,'rcj niż przed cze~ć Armii R1<cz,ieckicj i Ludowego 
rGkiem. Z ogólntj liczby, około 50 I Wojska Polskiego oraz na cześć brat 
proc. przypada na zaopatrzenie indy. niej, nierozerwalnej przyjaźni naro-
widualnych nabywców. du polskiego ~ narodami ZSRR. 

NOWY JORK (PAP) .- W dniu 
12 bm. odbyio się posiedzenie nie-
jawne Rady Bezpieczeństwa, na któ­
rym rozpatrywana była sprawa wy· 
znaczenia kandydatury na stanowi­
sko sekretarza generalnego ONZ na 
okres 5 następnych lat a to w zwinz. 
ku z upływem w dniu' 1 lutego 1951 
roku kadencji Trygve Lie. 

Jak wiadomo, sekretarz gene1·alnv 
ONZ jest zgodnie z artykułem 97 
Karty Narodów Zjednoczonych :mi:;i. 
nowany przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ na wniosek Rady Bezpieczeń­
stwa. 

Pl'Zedstawiciel Zwiazku Radziec­
kiego - Malik zaproponował na sta 
no wis ko sekretarza generalnego() 
O:NZ kandydatul'ę polskiego ministra 
spraw zagraniczn~·ch Zygmunta Mo­
dzelewskiego. Delegat jugosl10wiaf•· 
ski Bebler zaproponował powierzenie 
stanowiska sekretarza genera!ne;i:o 
ONZ na dalsz~ch lat p·ięć ponownie 
Trygve Lie .. Delegaci Francji i In· 
dii wypowiedzieli się za odroczeniem 
głoso":'ania nad obydwiema kandyda 
tm:am1 do nastęvne_go posiedze;iia 
Rady Bezpieczeństwa. Przedstawłci~ł 
?-SRR l\1a!i~ propozycję tę poparł, 
J~dnak pelnu~cy w październik-u br. 
obl'wiązki przewodniczacego Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiclel USA 
Austin, domagał się natychmiasto­
wego glosowania. 

Hit erOw~ki .§iepacz 
- ~prawca zburzenia Warszawy 
pod opieką Rządu Jego Królewskie.i Mości 

(Dalszy ciąg ze str. 1 ·ej}, 
Na wielokrotne zapytania władz 

polskich, czy Rheinefarth jest ciągle 
jeszcze potrzebny władzom amery­
kańskim, a nawet na propozy_cję wy 
dania go tylko na czas procesu, wła 
dze amerykańskie w ciągu roku 
1948 niezmiennie twierdziły, jakoby 
Rheinefarth był im potrzebny. 

Jeszcze w dniu 17 lipca 1948 ów­
czesny gubernator wojskowy Sta­
nów Zjednoczonych gen. Lucius 
Clay zawiadom'.! Polską Misję Woj­
skową, że Rheinefarth (i von dem 
Bach) ,·,nie mogą być wydani, bo są 
potrzebni naszym ludziom". 
Władze amerykańskie nie okre­

ślały wprawdzie bliżej, w jakim ce· 
lu Rheinefarth jest :m potrzebny, 
ale specyficzne uzdolnienia, jakie 
wykazał on przy burzeniu Warsza· 
wy, pozwalały się domyślać, do ja­
kiej kategorii fachowców ów przy· 
wodca SS może być iz.aliczony. 
Stwierdzić tutaj należy, że gdy 

gen. Clay zasłan:ał się niemożnością 
wydania Rheinefartha, ponieważ 
„potrzebny jest" władzom amery­
kańskim - RheinefaTth znajdował 
się już bezpiece.nie w strefie bryty1-
skiej. 
Według bowiem adnotacji w kar­

totece więz:ennej w Norymberdze 
Rheinefarth rz:ostal przekazany wła­
dzom brytyjskim w dniu 24 c!Z.erwca 
1948 i jako adres jego podano 43 
Stadtmuer, Westerland, Insel Sylt 
w strefie brytyjskiej. Znajdował s;ę 
on pod nadzorem „Military governe 
ment public safety officer". 

Dopiero w pół rolm po oświadcze­
niu gen. Clay'a, że Rheinefarth jest 
„potrzebny" władzom amerykań­
skim - wlaW:e amerykańskie, pis· 
mami z dnia 4 stycznia, 17 stycznia 
i 3 lutego 1949, zawiadomiły władze 
polskie, że nie mogą wydać Rheine­
fartha, ponieważ ,,opuścił strefę 
amerykańską". Sp<>sobu ani powo­
du wyjazdu Rheinefartha, korzysta• 
jącego jak widać ze zdumiewającej 
sw<>body ruchów, wład:re ame:rykań· 
skie nie wyjaśnhy. 

W swych próbach zacierania śla· 
dów pobytu Rheincfartha, wladze 
amerykańskie poinformowały w 
grudniu 1948 władze polskie, jakoby 
Rheinefarth skazany e:ostał przez 
1ad. amer><kańsk::. na, l5 lat i .r.vyuo-

życzony władzom brytyjskim" ce­
lem pczesłuchania, po czym miał 
wrócić do strefy amerykańskiej. Do 
piero 20 kwietnia 1949 władze ame­
rykańskie wyjaśniły, że informacja 
o skarzanlu Rheinefartha była myl· 
na : oparta na „niep-0rozumieniu co 
do nazwiska". 

Wobec ustalenia bezspornego fak'! 
tu, że Rhei.nefarth (pomimo upor­
czywego twierdzenia władz amery­
km'lskich, iż jllst im potrzebny) po· 
trafił przenieść się tr.e strefy amery­
kańskiej do brytyjskiej, władze pol­
skie podjęły starania wobec władri 
brytyjskich o ekstradycję wyżej wy 
mienionego. 
Rząd Polski musi z żalem stwier­

dzić, że stosowanej przez 2 lata 
przez władze amerykańskie meto­
dzie dezinformowania wład.'i pol­
skich dla obrony Rbeinefartha przed 
adpnwiedzialnością władze brytyj­
skie nie 11ołożyły kresu. 
Władze brytyjskie, widoc.znie nie 

powiadomione w porę przerz; władze 
amerykańskie o treści informacji u· 
dzielonych władzom polskim i n'.e 
pl"Zypuszczając, że władzom poiskim 
znany jest czarówno termin „wyjaz­
du" (czerwiec 1948 r.) Rheinefartha, 
jak i jego adres w brytyjskiej stre­
fie, pismem z dnia 2 lutego 1949 r. 
zaprzeczyły. jakoby Rheinefarth 
przybył do strefy btytyjsk:ej i utrzy 
mywały, iż nadal przebywa on w a­
reszcie w strefie amerykańskiej. (Nr 
lega!. MOJ 523328). 

W odpowjedrti na dałsze prrz:yna· 
glenie co do stanu spt·awy ekstrady 
cji Rhe:nefartha, władze polskie rzo­
stały powiadomione pismem Allied 
L:aison Branch ALB (5152) rz; dnia 
24 lipca 1950 r., że „po starannym 
rorzpatrzeniu sprawy Rheinefartha 
Heinza, władze brytyjskie ciadecydo 
wały, że ze względów bezpieezeń· 
stwa na ekstradycję nie mogą zez.wo 
Ilć". 
Rząd Polski by.tby wdeaęcz.ny rza 

sprecyzowanie, jakie to ~ględy 'bee 
pieetr.eństwa skłon'..ły władze brytyj• 
skie do odmowy ekstradycji dowód 
cy SS odpowiedzialnego cza zrówna­
nie Warnzawy z ziemią. Trudno bo· 
wiem przypuszC!2aĆ, by dla bezpie· 
cze11stwa strefy brytyjskiej koniecz 
ne było za:oewnieffie be<zkar.ności 

Rheinefarthowi, o ile nie jest potrze 
bny jako ekspert od burzenia miast 
i wywożenia ludności cywilnej, 
. Ostatnie wyda'l,'zenia, zw:ązane z 
Jawnym dozbrajaniem !Z.achodnich 
stre! Niemiec i rola, jaką tam odgry 

. wają generałowie hitlcrowsc? i czlon 
kowie SS wskaeują na istotny· sens 
motywu prrz:ytaczamego przez władrze 
amerykańokie, że „Rheinefarth po· 
tNebny jest naszym lud.ziom''. 
Przedstawiając powyższy stan rze 

czy, Rząd Polski musi zwrócić uwa 
~ę Rządu Jego Królewskie.i Mości, 
ze postępowanie władz brytyjskich 
w Niemczech w sprawie gen. policji 
Rhelnefarlha. Heinza stanowi szcze­
gólnie ważny przypadek naruszenia 
wiążących Rząd Jego Królewskiej 
Mości zobowiązań międzynarodo· 
wych w sprawie ścigania i karania 
przestępców wojennfch. 

W szczególnośCi Rząd Polski 
pragnie powołać się na deklarację 
moskiewską z dnia 8 października 
1943 r., w myśl której „ci ofice­
rowie niemieccy, którzy odpowie 
dzialni są za. okrucieństwa, masa 
kry i egzekucje, odesłani będą do 
krajów, gdzie popełnili swe ohy­
dne czyny, aby byli sądzeni i ka· 
rani zgadnie z prawami tych o-
swobodzonych krajów". . 
Żądanie ekstradycji człowieka od· 

powiedzialnego e:a jedną z najwięk­
srzych akoji bestiaJskiego niszczenia 
i okrućieństwa, a mianowicie akcji 
celowego i systematycznego zburize­
nla Warszawy, było zatem szczegól­
!llie uzasadnione. 
Rząd Polski .zakłada protest prze­

ciw temu pogwałceniu obowiązują· 
cych umów międzynarodowych 
przez organa brytyjskie na terenie 
Niemiec i zmuszony jest stanowczo 
domagać się od Rządu Jego Królew 
skie.f Mości wydania 6dpowiednich 
zarządzeń celem unieważnienia sprze 
cmej z pra.wem międzynuodowym, 
l!ITbltralnej i nieuzasadnionej de<:y• 
z.U władz brytyjskich i dokonania. -
zgodnie z wymogami prawa i słusz· 

ności - w możliwie krótkim czasie 
ekstradycji gruppenfuehrera SS i. 
generala policji :Rheinefartha Hein­
za, odpowiedzialnego za zbuuente 
stolicy Polski, Warcza.wy. 

Walt':·.!lawa, 
dnia 10 naźdz;.ernika 1950' roku. 

Wniosek o odroczeniu "'losowania ł · k · • , ,., so.'"'.a przeci.w o mej, ~as przedsta· 
ao następnego posiedzenia nie uzv· wictel kuommt&ngowsk1 wstrzymał 
skał potl'Zebuej większości głosó;v, się od głosu. W ten sposób żaden z 
Na kandydaturę min. Modzelewskie kandydatów nie uzyskał wymaganej 
go padł 1 głos (ZSRR), przeciwko ilości gło.sów, zwłaszcza 5 jedno· 
t?j kandydaturze głosowali delega· myślnych głosów stałych członków 
c1 Ekwadoru, Jugosławii i prze1sta- Rady Bezpieczeństwa. 
wicie! kuomintangowski. Delegaci Przewodniczący Rady Bezpieczeń­
U.SA, Wielkiej Brytanii, Francji, E· stwa Austin skierował do przewodni 
g~1ptu, Norwegii. i Indii wstrzymali czącego Zgromadzenia Ogólnego pi· 
się od głosowama. . smo . z zawiadomieniem, że Rada 
. Po~czas g~osowania. na kandydatu Bezpieczeństwa nie osiągnęła zgody 
ię Ttygve L1e, 9 .głosow pa~lo 1,1a ~ę I w sprawie kandydatury na stanMvi­
kandydaturę, Związek Radziecki gro sko sekretarza generalnego ONZ. 

I Dywizja, podobnie jak i całe 
Wojsko Polskie, wie i rozumie, :ie 
ten nasz wysiłek szkoleniowy je4t 
naszym żołnierskim wkładem w 
siłę światowego obozu pokoju, .i.tó 
remu przewodzi Wielki Stalin. 

Przed wqboran1i w NRD 

Jeden rok demokratycznych· iemiec 
W dniu wyborów do parlamentu _Plan dwuletni został wykonany w stu sił demokracji niemieckieJ·,· kiero-

Niemieckn Republika Demokratycz- połto1·a r·ok kl I HO · u, ceny w s epac 1 waneJ przez Socjalistyczną Partię 
na może z dumą podsumować pier- (nasze PDT) spadły trzy razy w cią- Jedności, która, realizując postulaty 
wszy rok pracy. Raport do nurodu gu tego roku, polepsz:yła się aprowi- Poczdamu,. opiera swoją politykę na 
niemieckiego, jaki złożył na akade- zacja, obniżono ceny chleba, mąk. itd. fundamencie poko,iu. Przemawiając 
mii tr. okazji I rocznicy istn:enia Ustawa o pracy zagwarantowała \iyt ua akademii w Berlinie, premier Gro­
NRD premfer Grotewohl, wykazał. masom pracufocym i młodzieży. Szkol tewohl powiedział 0 podpisane.i umo.­
źe obóz pokoju w Europie pozyskał nictwo zawodowe umoi:liwia kształce wie granicznej w Zgorzelcu: „W tym 
w Niemieckiej RepubEce Demokr:a~ nie technicznych kadr na koszt pań- miejscu Europy pokój z,ostał zape.v· 
tycznei' ważnego partnera i so.1·usz- st\"a Usta,v· o o d 'k ·• • a. p mocy osa m om nlony na zawsze. Gdy adenauerzy 
nika w walce przeciwko podżega- i robotnikom nlnym chroni ich przed i schumacher:iwie mają zaufanie u 
czom wojennym po obu stronach A- wyzyskiem ze strony bogaczy wiej- amerykańskich koncernów zbrojenio­
tlan tyku. skich. Przesiedlef1cy z Za.chodu i wych i w amerykańskim sztabie ge-

W tym samym czasie marionetko- Wschodu zostali w NRD zrównani w neralnym, rząd Niemieckiej Republi­
wy rząd Adenauera w Bonn poświę pra;wach z osiadłą ludnością, przy ki Demokratycznej posiada zaufanie 
cił 1.000 posiedzeń plenarnych i ko- czym przyznano im specjalne kredy- młodziieży niemieckiej, nasz rząd de­
misyjnych w parlamenc:e, aby u- ty, umożliwiające stabilizację ich ŻY- n:okratyczny ma zaufanie pokój mi-
chwalić trzy ustawy, których reak- cia. łujących narodów całego światu". 
cyjność mówi sama za siebie: ust::i- Stypendia, nagrody, wyróżnienia, 

d 
· h nowe szko:y i u1iiwe1·~ytety ludo·,"e, Idąc do wyborów, demokratyczne 

wę o u1·zę nikac . która umożllwia · ~ ·• 
powrót hitlecowców do adm;nistra- laboratoria, apecjlilne przydziały żyw Niemcy dowiodły pierwszym rokiem 
cji, ustaw~ 0 reformie podatku do- ności oraz szereg innych zan:ądzeń, swego istnienia, że konsekwentna de­
chodowego, która jest prezentem w stworzyły odpowiednie warunki dla moktatyzacja, osiągnięta dzięki zw1-
sum;e 900 miliardów marek ofiaro- twórczej pracy inteligencji. Odrodz.v- cięstwu klasy robotniczej, czyni z 
wanym klasom posiadający'm orarz: r.a inteligencja w Niemieckiej Repu- Niemiec ważne ogniwo światowego 
ustawę 0 stanie wyjątkowym, która blice Demokratycznej stała się waż- obozu pokoju. O takich właśnie „"iem 
umożliwia stosowanie tecroru i prlle nym cz~nnikiem I,>Okojowej .odbudo- cac~ my~!ał Generalissimus Stalin w 
śladowań wobec obroi1.ców po1rnju, wy kra~u. Na odcmku W_Ym1any to- swoJej historycznej depe_szy do pierw 
wobec komunistów i wszystkich tych W~l'?WeJ rząd NRD stał s1~ pełnowar sze~ rządu NRD, kif.'dy pisał „o 
którny odi'zucają „dobrodz.iejstwa" I Losc10wym partnerem, ktory zawarł punkcie zwrotnym w dziejach Euro-
amerykańskie; okupacji w Niem- cały sze;eg um6vo hai:dlo:v~ch. . I py". 
czech. Towarzyszą temu wojenne hej Ta kro~ka ocene osiągmęc ubiegłe- M . p d . 
nały reakcj; niemieckiej, wiwatują- g·o roku Jest dowodem stałego wzro- arian O kow1ńskl 
ce.i na Clleść powrotu hitlerowskich 
generałów na dawne stanowiska. 

Tej ponurej rzeczywistości z.achod 
Przyspieszyć zał a du nek ziemniakówl 

nio - niemieckiej, temu pesymisty- WARSZAW A (PAP) - Ponad 20 I na stacje kolejowe - oraz załadun.• 
cznemu obrazowi amerykańskiej ko · k' d · · k 
lonizacj! na zachód od Łaby Niemle ty~1ęcy ton. ziem~ia ·ow ~1en!11e. s ·u- ku. 
eka Republika Demokratyczna prze puJą obec~ie ~mne społ,d.zie~me. w Wczesne zakończenie 
ciwstawia po raz pierwszy w dzie- całym kraJu. .Na 10 :pazdz1.er~1ka ziemniaków wymaga 
jach Niemiec pokojową siłę, opa~tą stan skupu osiągnął poziom, Jaki 'v mobilizacji transportu 
o zbiorowy wysiłek niemieck~ej kla- l". ub. udało się osiągnąć dopiero w skupu. 

akcji dostaw 
maksymalnej 
w aparaeie 

Ó 
końcu października. Sz ól . · · . 

sy robotmiCTZej, kt ra po przeprawa- Załadunek ziemniaków pozostaje czeg .neg~ znaczenia. nab.1era ra 
dzeniu reform społee'bnych, prowa- jednak dość ;me.cznie w tyle za szyb ładunek z1emmaków w medz1elę, do 
cizi naród niemiecki do lepszego ju- kim tempem skupu. Remanenty nie- ty~~czas wykorzY:stywane tyl~o w 
tra. załadowanych ziemniaków na pun,<- n~munalny:n:i st~pnm .dla przyśpiesv~-

Po roku pracy. po roku zmagań z tach skupu przekroczyły w dniu 10 i:na wysyłki, ~mio ze ~agony kole­
ja\vnym i rz:amaskowanym wrogiem bm. 51 tys. ton. Szczególnie poważ. JO~e. n:o~ą byc podstawione W dowal 
. l't d . k 1 I • . ł d k . d . neJ ilosc1. 
i po i yczną ywersJą. po ro u ce- ue za eg osc1 w za a un u posta UJIJ, 
mentowania zrębów demokratyczne- okręgi warszawski, lubelski, łódzki i Z pomocą gminnym spółdzielniom 
go państwa, Republika wykazu;e s:ę radomski. przyjdzie w ciągu najbliższych sobót 
na wszystkich odcinkach pcacy pe- Przed aparatem skupu (gminnymi i niedziel - transport licznych pla­
ważnymi sukcesami, stanowiącymi I spółdzielniami) stoi obecnie zadanie cówek terenowych centrali mięsnej i 
trwały fundament pod przyszłe o- nybkiej likwidacji tych zaległości, centrali spółdzielni mleczarsko - jaj„ 
siągnięc.ia. przyśpieszenia zwózki ziemniaków czarskich. 

Kolejarze-warsz:ta:towcy 
stwierdzają konieczność rewizji starych norm 

POZNAŃ (PAP) - W Poznaniu 
odbyła się ogólnokrajowa narada ak 
tywu administracyjnego, partyjnega i 
z,wiązkowego ·wszystkich warsztatów 
mechanicznych PKP, na której prze. 
analizowano dotychczasowe normy 
pracy. W naradzie wzięli t1dział czo­
łowi pTZodownicy pracy orąz racjona 
lizatorzy warsztatów mechanicznych 
PKP. 

Refel'at na t~mat przyczyn koniccz 
ności l'e\·:izji norm wanztatowych 
wygłosił sekretarz Zarządu Główne­
g.; ZZK - Józef Popielas. 

W dyskusji uczestnicy naudy na 
l :cznych przykładach wykazali, że 
stare normy : rły źle skalkulowane 

clla wielu operacji technicznych - a 
co za tym idzie - utrudniały, słusz­
ną ocenę pl'acy współzawodniczą.­
cych robotników. Mówcy stwierdzali, 
że nowe normy usuną wiele p1·zesz­
kód, hamujących wzrost wydajności 
pracy. 

Wiele miejsca w dyskusji poświęco 
nc ruchowi racjonalizatorskiemu i 
nowatorskiemu, które są poważnymi 
czynnikami zwiększają.cymi wydaj~ 
r:ość pracy. 

„Powinniśmy brać przykład 
stwierdził w dyskusji ob. Ostojski z 
Wrocławia - z !wlejarzy radzie­
\:kich, którzy systematycznie co pe­
wjen czas .uoJ.daja swoje normy oi:ól 

nej rewl.zji". 
Zebrani na naradzie stwierdzili 

pełną słuszność wysuniętego przez 
ogół metalowców zagadnienia rewizji 
przestarzałych norm pracy i postano 
wHi przystąpić natychmiast do rewi• 
zji norm w celu właściwego ich zr&­
formowania. 

Na zakończc·nie narady zebrani 
stwierdzili, że włączenie załóg wal"" 
sztatów mechanicznych PKP do ak­
cji rewizji no:-m w pnemyśle metalo 
wym jest podyktowane pełną świado­
mością, iż p.opra wa bytu klasy robot 
nic~ej może być realizowana tylko 
poprze.z stałY wzrost wydajności ora­
c.Y. 
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z żqcla 
Partii AKCJA SKUPU ZBOZA 

• • 
nierozłącznie z nasileniem walki • 

w1ąze się klasowe.i na WSI 
• 

W powiecie radomszczańskim jest 
. źle ze skupem zboża. Plan wy 
konany został w ubiegłym miesiącu 
zaledwie w 23 proc. Na dzień 'l bm. 
sprawa przedstawia się jeszcze go­
rzej, bo wykonano zaledwie 2,5 proc. 
planu miesięcznego. Co jest przy­
czyną tego zjawiska? Czy urodzaj 
wypadł tu gorZ'ej, aniżeli w powie­
cie kutnowskim lub łowickim? By­
najmniej! 
Padały te same deszcze i to samo 

słońce świeciło nad polami całego wo 
jewództwa. Dlaczego eatem pow:at 
kutnowski wype1nia plan skupu zbo 
ża w 102 proc„ dlaczego podobnie 
jest w łowickim i w brzezińskim, a 
w powiecie radomszczańskim akcja 
;skupu przeprowadzana jest w spo­
sób tak niedołężny? 

Przyczyny niewykonania planu 
skupu należy się dopatrywać przede 
wszystkim w złym stylu pracy orga 
nizacji partyjnej. Towarzysze z po­

\>1-iatu radomszczańskiego po prostu 
nie dostrzegli szeregu przejawów 
walki klasowej toczącej slę na wsi. 

A przecież w ub. roku istniała tu 
zaledwie jedna spółdzielnia produk­
cyjna, dziś założono już ich 13 i jest 
rzeczą zrozumiałą, że kułak wy­
pchnięty ze swych pozycji usiłuje 
hamować rozwój planowej gospodar 
ki na wsi. Dlatego również stosowa 
ne przezeń metody są coraz bar­
dziej podstępne. 

Od umiejętnoś~ demaskowania 
tych metod, od poziomu naiszej poli 
tycznej roboty wśród mas m:iło i 
średniorolnych chłopów zaldy, czy 
uda nam się w odpowiednim sto-

pniu odosobnili kułaków i uniemo:ill miast małorolni chłopi, którzy już 
wić im uprawianie wyzysku oraz spe przedtem młócili cepami, sprzedali 
kulacji na nie!-orzyść reszty miesz- państwu nadwy7.ki. 
kańców wsi. Jednak towarzysze w Podobnie było w gminie Kona1·y. 

Tym razem kułi.lcy domagali się to­
radomszczańskim nie korzystali warów. Obecnie gminna spółdziel-
z tej celnej broni w walce z wro- nia jest zaopatrzona należycie lecz 
giem klasowym, nie pamiętali słów kułacy w dalszym ciągu nie odsta-
Tow. Bieruta, który stwierdził: winją swych nadwyżek. 

\V gromadzie Wojnowice sołtys 
Pachulski właściciel 7-hektaroweg-o 
gospodarstwa zadeklarował 1 metr 
zboża, to znaczy tyle, ile małor-0!ny 
dwuhektarowy chłop Edward Grze­
szny. 

„Nasze budownictwo, budownic 
two socjalistyczne odbywa się w 
warunkach ostrej walki klaso­
wej. Wtedy, kiedy nasi towarzy­
sze zapominają o tej sytuacji, 
kiedy nie wytężają, wszystkich sił 
dla zwalczania wroga klasowe­
go.„ wtedy zawsze ponosimy po-
rażki..." 

A przejawy zaostrzającej się walki 
klasowej uwydatniają się też i w 
tym powiecie. Widać je na każdym 
kroku. 
Występują one w poshci wykupy 

wania zboża od chłopów małorol­

nych dla celów spekulacyjnych, w 
formie pr5b podważania realnie u­
stalonych planów skupu, lub też u­
siłowania spychania dyskusji o pla­
nowym skupie na płaszczyznę róż­
nych braków i niedomagań w gmin 
~ych spółdzielniach itp. 
Weźmy kilka charakterystycznych 

przykładów. 
W gminie Gidle bogucze wicj~cy 

i ich zausznicy twierdzili, że chętnie 
dostarczyliby zboża, Jecrz nie mai11 
mas7~· l}y do omłotów. Uległa ich 
podszeptom również c7.ęść średnio 
rolnych. Gdy jednak sprowadzono 
maszyny i wymłócono zboże, olrnza 
ło się, że i to nie pomogło. Zboża w 
dalszym ciągu nie dostarczyli. Nnto 

Jak zareairnwała organizocJa partyj 
na na tego rodzaju fakty? Jaką poli 
tyczną pracę przeprowadziła w te­
renie, ażeby zdemaskować kułaków 
i odosobnić ich od reszty wsi? W ja 
ki sposób uświadomiła małorolnych 
i !<redniorolnvch chłopów. ażeby nie 
dopuścili om do przerzucenia przez 
bogaczy skupu zboża na ·ich barki? 
Co zrobiła organizacja partyjna w 
tym celu, ażeby sami chłopi mało­
rolni i średniorolni ujawnili, gdzie 1 
Ile kułak ukrył zboża? 

Trzeba stwierdzić, że or1anizacja 
radomsz<'zańska nie przeprowadziła 
należyte,! pracy politycznej w tym 
kierunku. 

Towarzysze w Radomsku zadowo 
!iii się tylko konferencjami na szcze 
l•lu gminnym. Do gromad, do pod­
stawowych organizacji partyjnych 
nie sięg!!ięto. Nie uaktywniono te.i: 
organizacji społer:mych, które pozo 
stawały w zupełnym oderwaniu ·od 
przebiegu slrnpu. 

Na froncie współzawodnictwą 

Pl'?ewodniczący Związku Samoµo 
!T'ocy Chłopskiej ob. Szota, nie intcre 
~uje się przebiegiem akcji likupu. 
Nie oriontuje się nawet, jak pracu­
ją trójki zbożowe. Nic dziwnego, że 
skład socjalńy trójek miał często 
charakter przyriadkowy wokutck cze 
go stały się one w wiciu wypad­
knch podatnym narzędziem w ręku 
wroga klasowt:!~o. 

W gromadzie Kotwlna „ti•ójka" 
wyiznaczyła w. zystkim gospoda­
rzom, bez względu na ich pozycJę 
klasową jednakową ilość .zboża do 
do~tawy. W ten aposób wymierzono 
Stani ławowi 01toj11kil'mu, iio11po­
da.rzowl mi. 2 ha - • 8 mtr, zboia i 
tyleż Stefanowi Koziołowi. po11iada­
ją.cemu 9 ha oraz Wincentemu Sam­
borowi, który na pr:i:ednówku liJ>rze 
dawał .zboże po spekulacyjnych ce­
nach. 

Przechodnlproporczqk 

dla naileps~ej prządki 

masy pracujące10 obfopstwa. pod 
kderl}wnictwem Partii. Nie pam'.ę­
tali o tym, że izadaniem organizacji 
partyjnych na wsi jest prrzede wszy 
stkim przygotować politycq,nie 1 or­
ganizacy jnle kampanię skupu, po­
dobnie, jak przy tworzeniu · spół­
dzielń produkcyjnych, kontraktarji 
i t. p„ i kierować organizacjami ma­
sowymi realizującymi tę kampanię. 

* * 
Sytuacja istniejąca w powiecie ra 

domszczańskim na odcinku skupu 
zboża mus: ulec radykalnej zmianie. 
Nic wolno dopuszczać w dalszym 
ciągu do formalnego i biurokratyc.z­
nea-o trall:towania poważnej kampa­
nii politycznej oraz gospodal'Czej. 
Kłałile robotniczej wypełniającej w 
ofiarny sp~ób zadania Planu SzP­
!iciolelnil'll'O potrzebny jest chleb i o 
chfeb ten trzeba. walczyć. Ale walka 
ta winna. się rozstrzygać w otwar­
tym boju politycznym, a nie w szu­
fladkach biurokratów. 

I dlatego trzeba rozpocząć od 
uaktywnienia podstawowych organi 
zacji partyjnych w a-romadach. Trze 
ba raz jeszcze wyjaśnić im politycz­
ne ;, gospodarcze rznaczenie planowe 
go skupu zboża. Trzeba rzucić na 
wll'Ś dziesiątki airitatorów, członków 
ekip łączności. Przy ich pomocy na­
leży demaskować szkodnicze machi­
nacje bogaczy wiejskich i piętno­
waó je publicznie jako robotę anty­
państwową, antyludową., jako robotę 
zmierzajqrą do poderwania naszego 
Pl11nu 6-letniego. Agitatorzy i 
czlonkowie trójek oraz b:edni i ma­
łorolni chłopi winni ujawniać na 
wiec-arb l'romadzkich, gdzie i ile zbo 
ża ukrywają kułacy i spekulanci. 

Palacym zagadnieniem jest w tej 
sytuac,ii u11prawnlenie pracy trójek 
ora'7. pr1.cgl11d icl"\ składu socjalnego. 
Należy rzucić do gmin i gromad 

członków ekip łączności. Niechaj ro 
botnlcy łódzcy wykażą. najszer zym 
rzeu:om pra<'uląceao chłopstwa, że 
w tym ciuie. a-dy oni dostarczaJą 
wsi coraz więcej tawarów przemy­
słowych, bora-0u i ich poplecw;nicy 
ukrywają zboże. 

Tylko iywa, operatywna praca po 
lity1nna przy bolszewickiej kontrnli 
wykonania moic przynieść pożąda­
ne rezultaty. 

O tym powinni pamiętać towarzy­
sze w powiecie radomszozań11kim. 

J. Adamowski. 

Sir. 3 

------·---------------------------. 

Kandydat z cmentarnej listy 
„Powiedz mi, z kim się przyjaźnisz, a powiem ci, lcim jesteś" ..... po­

iciacla przysłowie, mądrość narodów. 

l rzeczywiście: można by np. nie znać bliże] życiorrsu haniebne] pa­
mięci Hitlera, a wymienić tylko jego „najbliżs::rch": kata Goeringa, liie11y 
Goebbelsa, zbira Himmlera i innych przyjaciół-ludobójców i już u:iaclo­
mo - kim jest Hitler. 

Slus;mie też i dobrze poz11ać przyjaciół tego, który dziś pretenduje do 
objęcia schedy po Hitlerze. Oczywiście, wiecie dobrze, że chodzi tu 
o głilrrnego lokatora waszy11gto1iskie go „Kru:awego Do11m" mister Tru­
nw11a. 

Artykuł W. Turewicza w ostatnim numerze „Przelcroj11" pt. „Tarn 
gdzie glo.~ują nieboszczycy czyli „Woliie reybory" made in USA" podkre.i· 
la, że jeszcze wiosną 1944 nazwisko HmTy Trwnmia - drolmego 1rar1dla­
rza artylrnlów szmuklerskich w Karrzas City - było ul<1ściwie w Swnach 
Zjed11oczo11ych zupełuie niez11a11e. Kto to 1wzwisko 11czy11ił (w najgorszym 
tego słoirn znaczeniu) - z1u111ym? Przyjaciele, konlaetnie - jeden priy­
juciel. A Jao był tym mofaym i upłyR·o1t')W prz)·jacielcm Ii( eil) Truma­
na? Tomcio Pe11dergast. A kto ów Tomek, który Trumwwrt'i zbudoiaił 
„Biały Domek"? Jeden z 11ajglo.\11iejszych bandytów ameryka1isldch, 
król - jak to się ti niclr, w USA, mówi - gangsterów. 

/Jzięlii „pomocy" Pe11dergasta, glosami 60.000 „m~1rtt~')'ch dusz", t. ], 
60.000 nazwisk, przepiswrych z nagrobków cmenUm1ycl1, svrzedawca kra• 
watów z Ka11=-0s City ::oswł „wybrany" senatorem w Missouri, a następnie 
- na skutek podobnych transakcji (tylko w nieco u:iększym formacie) -1 

prezydentPm USA. I jalciclrże przyjaciół na tym stanowisku dobiera sobie 
mneryla1ński następca Hitlera? Jede1i z nich to sławny genernl Vaughan, 
Sławny, ale nie z suhcesów 1„• Il woj11ie fa•iatowej, tylko z tych powojen• 
11ych, głcl1mie „gosp0<larczych". No, krótho mówiąc: mistrz korupcji, laj­
cfoctw i sprkulacji. Oc~)'Lł'ifoie, nie tylim Pe11dergast' i Vaup;lian mogą 
się szczycie przy jaźnią i sympatiq wezyde11ta. Jest mfród nich jeucze 
niejaki John Mllrago11. Któż to ów Marngon? Sobort•tór Pe11derga.<1a, tyl­
ko moi:e nieco „elegantszy". Robiący brmlnq robotę w tzw. białych ręka. 
11·icz:kach. Gdzie? Jf7 siedzibie prezyd<mckiej imć 1'rrmuma. Ttt sobie, 
u11Y1żacie. zaloiył clllkiem oficjalnie i bezpiecznie (pod bokiem i okiem 
glorl'y parlstrm) sztab gangsterów i spekrrlar1tów„. 

N'• dobrze, powiecie: Pe11dergast, Vaughan c:;y Maragon to wpraw• 
dzie .~z11je i arcylwnalie, a b11di co bcicli żadem z nich to jeszcze ani 
lli111111/Pr, a11i Got>rinp; c::y G'm1bbl'l.1. A czy llimmler, Goeri11g czy Gocb­
/Jrfs ocl rnzu dos=li do s1n•j „slau')'"P „Przyjaciele" prezyc/e11ta mają ·tdęc 
„czm". )p.c=cze (majq tę 11ud::irjr) uda im się „tl',Hobić". wh j11k 11a Goeb. 
bel.m „wyrobił się'' j11ż Acfteso11, a 11n l'immlt'rn i 11·;;y.•tkich rnze11i w::ię. 
tych 01m1wc6w hitlerornkich - Mac Arthur, którr. nawet swoje „wzorr," 
iscl<Ji,yl 11r:;e1ryiszyć„, 

A . może jesteście ciekawi, cze11w T1w11a1ta „ciągnie" do poclobnt!} 
J1<1<1li11y jal> Pemlergasty, J' n11glumy it„.? /\ie zitpm11i11ajcie, :ie ;zost11l on 
se11atorem przy pomocy glosów 1111111rlych. Liczy 1cięc, :ie jP.W mln mu sit 
::1wriP11ić Imię :;;iem.11,·q 11• jrdno 11'iell.ic c111r11wrzrslw - zos11111ie„. tl'ladcc1 
śu·i<l/<1. A w tym „s=c:z;yt11y1n" celu, l•t6ż mri 11omoie, j11k 11ie gcrrstkct „do· 
branych" przyjaciół?, E. TAM. 

--Podobne wypac:zeni11 uwypukliły 
się i w innych a-minac·h. 

Rzecz jasna. że tego 'rod2aju kary­
godne riniekształcenle nasiej polity­
ki na ws~ mogło powstać wyłącznic 
na gruncie braku jakiejkolwiek kon 
troił pracy trójek ze strony oraani· 
zacji partyjnych w terenie. 

O planowy rozwói ruchu racionalizatorskieeo 

Rada Kobieca w ZPW im. Win 
dysława Reymonta wprowadziła 
w życie nową formę współzawod 
nictwn. Na czym ona polega? 

Ufundowany został piękny pro 
porczyk przechodni, który co pi~ć 
dni otrzymuje prządka nnjle1li ij 
wykonująca swą bazę produkcyl· 
n11. Właśnie w tych dniach przą<l 
ka. ob. Weronika Karbownik za 
uzyskanie 116,2 pr0c. bazy otrzy­
mała z rąk przewodniczącej Ra­
dy Kobiecej proporczyk zwyc;-:. 
&twa. 

Ob. Karbownik pamięta jeszcze 
czasy walk klasy robotniczej. Dla 
tego też w pełni i·ozumic, w jak 

Nasi 

wielkim stopniu przyczynia się 
do wykonania zadan wielkiego 
Planu 6-letniego, rozwijające sii; 
szlachetne, soc.Jalistycz.ne współ­
zawodnictwo pracy. 

- Jestem dumna z teiro - o­
świadcza prz1~dka Karbownik -
że otrzymałam tak zaszczytne wy 
różnienie za moją. pracę. Ten czcr 
wony proporczyk, zdobyty w „pię 
ciodniówce" będzie pobudzał mnie 
do wzmo:i;enia wysiłków i clo o-
siągania. coraz lepszych wyników. 
B~ę się starała, aby proporczyk 
ten jak najdłużej pozostał na 
mojej maszynie. 

Nawet w tych miejscowościach. 
gdzie skład trójek był wła:kiwy, 
plan nie zost.e.ł wykonany, gdyż trój 
k'. nie czuły za sobą autorytetu gro­
mady i organi.zacji partyjnej, który 
by stanowił dla nłch 01>arcle przy 
wywieraniu ll'iezbędnej J>resji mo­
ralno _ politycznej na uchylających 
się od dostawy zboża boa-aczy. 

Jak ustosunkował się Kom'.tet Po 
wistowy w Radomsku wobec wystę 
pujących trudności i wobec faktu 
earwania planu akcji .!cupu? 

Komitet Powiatowy w Radomsku 
poszedł po linii pajmniejszego opo­
ru. Nie pt:owadząc pracy pol:tycz­
nej, nic analiozując wraz z aktywem 
ZSL wykonania planu skupu w każ 
de; gminie, nie mobili:zujqc agitato­
rów, ekip łączności, ZMP. i L!gi Ko­
biet, towarnyszc oddali całq sprawę 
w ręce administracji terenowej. 
„Wszechmocny papierek" terenowej 
władzy wydawał Jm się 'bardziej sim 
tocznym śt·odkicm, an!żcli żywa, 
operatywna. działalność polityczna 
w terenie. 

Towarzysze w Radomsku zapom­
nieli, że sku1> zboża. jest wielką ba­
talią klasową.. którą 1toczyć mają. 

korespondenci 

Trzeba ożywić prace Klubu Racjonalizatqrów w Z P B im. 1 Maja 
N o, nareszcie nasze wnioski po 

kilkumiesięcznym odleżeniu się 
zostały pomyślnie zalatwionel - odet 
chnqli z uluą racjonalizatorzy ZPB 
im. 1. Ma fa ,· tow. tow. Sęk i Qijińskl, 
qc!y clowiedziel! sic:, że Zakładowa 
Komisja llsprawnicl1 na swym ostat­
nim posiedzeniu stwierdiiła wreszcie 
użyteczność zaproponowanego przez 
nich sposobu wyłapywania par::iliny. 

Z miejsca nasuwa się pytanie, dla· 
czego owi dwaj racjonalizatorzy mu­
sieli aż przez kilka miesięcy ~vycze­
kiwać na z~lalwlenie 11wt>go wnioskul 
Czy~by w ZPB im. 1. Maja zapomnia· 
no. jak wielkie znaczenie dla postępu 
technicznego mają. pomysły raclonali· 
za tors kieł 

Postęp techniczny, usprawniający 
produkcję, jest Jednym z niezbędnych 
warunków wykonania Planu Sześcio­
letniego. Dlatęgo też IV i V Plenum 
KC PZPR podkreśliło doniosłość roli 
ruchu racjonalłzatorskiego przyczy­
niającego się do realizacji postępu 
technicznego w naszych zakładach 
pracy. Stąd też wynika konierzność 
7.upew11iienin r11cjonnlizatorom jak nuj 

lepszej opi~ki, i planowego organizo­
wania ich pracy. 

W ZPB im. 1. Maja tak jednak nie 
jest. Szukając przyczyn tego, znaj· 
dujemy je między innymi w zupełnej 
martwocie Klubu Racjonalizatorów 
ZPB im. 1 Maja, który właśnie już od 
kilku miesiqcy nie przejawia żadnej 
działalności. Wystarczy wspomnieć, 
iż od bardzo długiego czasu nie od­
bywają się nawet zebrania członków. 

Brak planowości w pracv 
N a skutek takieg-o stylu pracy za-

rządu Klubu, rozwój ruchu racjo­
nalizatorskiell·o zo3tnł znlrnmowany. 
O zgłoszeniu jakiegoś pomysłu racjo 
nalizalorskiego rozstrzyga wlaściwle 
przypadek. Ruch racjonalizatorski nie 
opiera się tu na konkretnej, planowej 
pracy. Nikt z kierownictwa zakładu 
nie stawia przed racjonalizatorami ża_ 
dnych zadań mających na celu usu­
nięcie tych lub Innych trudności pro­
dukcyjnych. A przecież można było 
by wprowadzić wiele jeszcze poży­
lecrnych ulepszeń. 

pomoc przy realizowaniu swych po­
mysłów. 

Niestety, obszerny lokal klubu do~ 
lychczas świeci' pustkami. Kiero. 
wnlctwo Klubu nic usiłowało zorga· 
nizować tu jakiejkolwiek pogadanki 
czy prelekcji na tematy, związane z 
popularyzacją. ruchu racjonalizator­
słclego I zadaniami racjonalizatorów 
w Pląnie 6-letnim. Klub nie jest wy 
posażony w podręczniki fachowe ł 
pisma techniczne. To wi;zystko nie 
m~że przyciągać racjonalizatorów, 
ktorzy pragnęliby pogł<;biać swe wia· 
dorności fach'owe i techniczne, 

Sytuacja taka musi ulec 
zmiattie 

M óV.:iąc krótk.o Klub Racjonalizato-
.row w ZPB 1m. 1 Maja nie spełnia 

do lej pory swych zac!ań. Staje się więc 
konieczne, aby rada zakładowa. i or· 
garnizacja partyjna za.jęły się wresz­
c~e za(Jadnieni~m rozwoju ruchu ra· 
c1onalrzatorsk1cgo w zakładach. 'frzc 
ba zbudzić zarzęd Klubu z dotych· 
czaso.'~ej drzemki. Naldy. przcpro­
~adz1c reorganlzacjq kierownictwa 
IA!ubu, wybrać aktywnych robotni­
ków, l~tórzy na pewno nie poskąpią 
wyslłko_w przl'. pracy. Przede wszyst­
kim zas trzeba opracować konkretny 
o~lpowlaclający potrzebom przedsię~ 
b1orstwa plan pracy. 

S. O. M. w Dębowej Górze 
zaniedbuje swe obowiązki 

Bezmyślne ma„notrawstwo 

Zarząd Klubu nie udziela robotni­
kom, zgłaszającym swe wnioski, ja­
kiejkolwiek pomocy technicznej, Mu· 
szą oni zdawać się wyłącznie na 
własne siły. Kierownictwo klubu nie 
zabiega leż o przyspieszenie załatw.ie 
uia wniosków w Zakładowej Komisji 
Usprawnień czy w CZPD, gdzie czę­
sto bywają one przetrzymywane. 

Kierownictwo klubu nie opracowało 
J>la.1111 pra<'y, aJ!i nie zastanowiło się 
n<:.d formami opieki i pomocy dla ra­
cjonallzatoniw, którzy posiadają już 
dość poważne osiągnięcia. Rocjonali­
rnlorzy ej pozostawieni sq samym so 
bie a do zbliżenia si<;: do klubu nikt 
i nic ich nie zachęca. 

l~ierownictwo Zukladów winno wska 
zywać. na jakich o.dcinkach fabryka 
r.atrafm na trndno!lci i zwracać na. 
r.ic uwa~·ę robotnikom, którzy b~dą. 
zastanawiać si~ w jaki sposób można 
było by zastosować pewne ulepsze· 
nia Klub powinien nawiązać ścisłą 
wspólpr.1cr• z Politechniką Łódzką, 
aby przy pomocy naukowców poko­
nywnć poważnie Jsze trudności. 

Chłopi mało i średniorolni gmi 
ny Dębowa Góra od miesiąca na­
daremnie oczekują na tl·aktor 
SOM-u, który zaorałby ich pola. 
Wylllika to z niedbalstwa kierow" 
nictwa SOM w Dębowej Górze. 
Traktor „Zetor 25" od dawna stoi 
tu zepsuty i nikt się ty!n nie .in· 
teresuje, Na interwencję Kom1t,e. 
tu Gminnego PZPR powiatowy in 
struktor SOM, -0b. Dziekan oraz 
kierownik SOM, ob. Romanowsl;i, 
odpowiadają niezmiennie, że trak 
tor naprawi się wkrótce. 

Jednak do tej pery, tj. w prze. 
ciirn-u miesiąca, nikt się aie zajl!ł 
remcmtem traktoru. 

Kierownictwo SOM nie zatrosz 
czyło się także o należyte przygo 
towainie maszyn do omłotów. Mło 
carnia, pracująca w gro~adzie 
Feliksów ba1·dzo często staJe z po 
wodu czy to bl'aku części zapaso 
wych czy też różnych ut.zkodzcń. 
Nic więc dziwnego, że tego l'Odża 
ju gospodarka SOM w Dębowuj 
Góme wywohtje :niezadowolenie 
"\J.'Śród ehlopó'v mało i śrcdnioi«>l 
11yeh. z drugiej strony niedociągnie· 

cia SOM są skwapliwie wykorzy 
stywane przez bogaczy wiejskich 
w celu szerzenia '\VTogiej propa· 
gandy. 

Trzeba wi·eszcie ukrócić nie­
dbalstwo i niechlujstwo pracy 
SOM w Dębowej Górze. Pow. 
Związek Gminnej Samopomocy w 
Skiemiewicach winien zaintereso 
wać się tym wreszcie i wyciąg· 
nąć w stosunku do winnych odpo 
wiednie konsekwencje. 

Władysław Kowara 
korespondt-nt chłopski „Glosu·• 1 

z Dębowej Góry, pqw. skie-rnie 
wickiego 

W wykonczalni Zaklurlów Wy-
1·obów Filcowych im. St. Okrzei 
występują w produkcji .fakty bc'­
myślnego marnotrawstwa. 

Do prasowania kapeluszy uży­
wana jest flanela, zaś do praso­
wania gatunków jaśniejszych naj 
częściej stosuje się białą flanelę. 
Po jednorazowym użyciu flaneli 
zamiast zachować ją do prasowa 
nia nast~pnych partii o kolorze 
ciemniejszym, prac~wnic.y uży. 
wają ją do wyc1crama rąk, 
kurzu itp. Winny tu jest w pierw 
szym rzędzie majter, który nie 
zwraca uwagi na takie marno­
trawstwo. Aby nie dopuścić do 
marnowania flaneli, nale:i;y też 

Oddziałowe komisje sanitarne 
tro5zczą się o hlqlenę 

W zakładach naszych im. J. naczyń, służących do gotowania 
Niedziel kiego stworzone zostały kawy i pluk".nia flaszek. Ubika-
Oddzinlowe Komisje sanitarno-po cje dezynfekowane są chlorem, 
rządkowe, które pod kierunkiem a ścieki wapnem. Stan higieny u-
Centralnej KomiRji wypełniają po legł wybitnej poprawie na na.-
lecenia Wydziału Zdrowia. przy szym 1.erenie, co dodatnio Yrply-
Prezydiuui Rady J'Ta1·odowej. Od- wa na warunki zdrowctne załogi. 
d:lliałv nasze zostały zaopatrzone B. Łukuzewi;:z 
w ch

0

loramine dla dezynfekowania ZPW im. Niedzielskieiro 

wydawać .iii prncownikom w ogTa 
niczony.:h ilościach, a nie rlowoł· 
nic, jak to si~ obecnie dzieje. 

E. Nowicki 
Zakł. Wyr. Fik. 

im. St. Okrzei 

· Wraki samochodowe 
trzeb a oddać do Centrali Złomu 
Zakłady im. J. Stalina zakupu­

ją stare l!amochody, nie nadają~e 
się już do użytku, w celu rozbiór 
ki ich i wykorzystania dobrych 
części przy remontach własnych 
wozów. 

Samochody już całkowicie roz· 
brojone stoją. pod szopą bezu:i;y. 
tecznie, zajml1jąc tylko teren fa­
bryczny. 

Wraki starych samochodów dy 
rekcja winna odesłać do Centrali 
Zlomu, aby opróżnić miejsce dla 
samochodów, przy.:hodzących z 
remontu, które często muszą b,re 
ustawiane na otwartym powie· 
trzu i niszczeją. 

Tad. Grzesiak 
ZPB im. J. Stalina, 

Tymczasem wielu robotników ZPB 
im. 1 Maja nawiązałoby z pewnością 
ścfślcjszą łączność z klubem, gdyby 
mieli pewność, że znajdą tam pomoc 
i opiekę. 

Dotychczasowe osiągnięcia 
mogłyby być większe 

A przecież ZPB im. 1. Maja wielc:i 
już zawdzięczają pomy11łowości 

swych robotników. Wymieńmy tu 
choćby kilku zasłużonych racjonali· 
zatorów. Zgłoszone przez tow. Płó­
ciennika usprawnienia zapewniły za­
kładom 3 mil. zł. oszczędności. Tow. 
tow. Lewy i Bęózia · przysporzyli po 
1 milionie zł. oszczędności. Podobnych 
osiągnięć jest więcej. 

Te przykłady świadczą dobitnie, ze 
racjonalizatorzy ZPB i;n. 1. Maja po­
trafią wiele zdziałać. · Bez wątpienia 
oSIIHJnl~cia ich byłyby jeszcze więk· 
ue gdyby znależli konkretn;i, I szybki\ 

Stały rozwój ruchu racjonalizator­
skiego lrzeba doceniać, jako jeden 
z wużnych środków wulki. o obniżkę 
ko~ztów wła nych produkcji oraz o 
dalszy jej wzrost. 

O to bowiem walczą skutecznie 
w~zyscy robotnicy naszych zakładów, 
wiedząc, że w len sposób przyczynia­
ją się do zwycięskiej realizacji zadań 
Planu Sześcioletniego. 

Klub racjonalizatorów winien kszlał 
cić J rozwijać twórczą myśl robotni· 
ków, pomagać im i kierować ich pracą. 
Musi odkrywać i pobudzać nowe ta­
lenty oraz zdolności. To da pełną 
gwarancję rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego, 

Nad urzeczywistnieniem tych wa­
runków winny czuwać organizacja 
partyjna, rada zakładowa oraz klero· 
wnictwo Zakładó"', pami~tajac o wy­
tycznvch IV i V Plenum KC PZPR. 

!Kor.l „ 
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Bez Zasady jedriOmgślności m Ra-dzie Bezpieczeństma 

ONZ nie hgłabg zdolna do Zgcia 
Przeł'nówienie n1in. ll'qszgńskieqo w lłon1isji Politqcznej Zqromadzenia NZ 

N. JORK {PAP). - Podczas dyskusji w komisji politycznej Zgro j sprawach międ.z.ynarodowych, nic 
madzenia Na1·odów Zjednoczonych nad tak zwaną rezolucją siedmiu I chce zrozumieć tego, że w stosun· 

tyka nie może ł'OZstrzygnąć kwestii, 
które należą do dziedziny bardzo od 
ległej od zadań arytmetycznych. państw - przewodniczący delegacji radzieckiej, min. Wyszyński. wy- kach międzynarodowych nie można 

gł(}Sił w dniu 10 paidzliernika prze mówienie, stwierdzając m. in.: dyktować swej woli innemu pań· 

O 
. . . . . stwu, lecz należy szukać drogi poro· 

mawiamy propozycje wysunię- mu~ Stahn - Jaki~ . me~ezpte- zumienia z tym państwem. 
te przez siedem delegacji, !l czenstwo mogą wńdziec w ideach Tu leży źródło wszystkiego 

Wydaje mi się - jestem o tym 
głęboko przekonany, że przed oświad 
czeniem, iż agresja nastąpiła z Ko­
rei Północnej trzeba było uszanować 
chociażby elementarne reguły spra­
wiedliwości i wysłuchać tych, któ· 
rych oskarżano tutaj o agresję. 

delegacją Stanów Zjednoczonych na lud2li radzieckich otaczają<:e pań- · 
C'lele i noszące na(Zwę „Wspólna ak- stwa, jeżeli państwa te rzeczywi- Nie pierwsza to próba 
cja na rzecz pokoju". ście siedzą mocno w siodle". 

W propozycjach tych chodzi o Gdy Roy Howard e.adał nowe py- osłabienia 
środki wysuwane w celu utrwalenia tanie, a mianowicie. czy oświadcze- R d B , Nie uczyniliście tego, a więc nie 

macie żadnego prawa twierdzić, że 
wasza decyzja jest s~rawiedliwa. 
Nie istnieją 1.u temu żadne podsta 
wy. Nie macie więc żadnego prawa 
mówić, że w wypadku tej tzw. „a­
gresji ze strony Północnej · K-0rei" 
Rada Bezpieczeństwa zyskała moi.· 
ność sprawiedliwego działania i ie 
uzyskała ona tę możność jedynie dla 
tego, że nie było w niej przedsta­
wiciefa ZSRR. W istocie rzeczy uzy·· 
skała ona możność działania dlate­
go, że działała gwałcąc sprawiedli· 
wość i elementarne wymogi prawa 
międzynarodowego, nie był bowiem 
obecny przedstawiciel radziecki. By­
h> to możność działania wbrew spra 
wiedliwości ponieważ sprawiedli­
wość wym~gałaby innej akcji, niż 
ta, która znalazła wyraz np. w u­
chwale Rady Bezpieczeństwa z dn~a 
27 czerwca. 

pokoju i bezpieczeństwa narodów, nie to nie oznac(Za, że Związek Ra- ~ '\' ezoieczenstwa 
środk'. mające rzapewnić rozstrzy- dziecki rz;rC(Zygnow::ił w jakiejkol­
gnięcie tak wyjątkowo ważnego - wiek mierze ze swych planów : rz;a­
szczegó1nie w chwili obecnej - pro- rrriarów wywołania rewolucji św.ia­
blemu, jak zabezpieczenie pokoju i towej, GenNalissimus Stalin odpo­
usunięoie groźby nowej wojny. Po- wiedział: 
czynienie wszelkich możliwych kro- „Takich planów i zamiarów 
ków w celu odwrócenia tego nie- nigdy ncie mieliśmy". „Eksport 
szczęścia jest świętym obowiiązkiem rewolucdi to bzdury" - powlie-
każdego państwa, należącego do dział dalej Józef StaUn. 
ONZ, każdego państwa, nienaieżą- „.„twierdzenie, jakobyśmy chcie-
cego do Orga.nitŁacji, jak również Or li wywołać rewtllucdę w innych 
gan~aoji Narodów Zjednoczonych krajach, wtrącając się do ich ży-
jako całości. cia, oznacza mówienie czegoś, 

Nie jest, oczyw.iście, r.zecrzą pirzy- cze.go nue ma i czego nigdy nie 
padku. że każda sesja Zgromade.e- głosiliśmy". 
nia Ogólnego poWl'aca niezmiennie 
do tego problemu. Zagadnienie to 
niepo~Oli miliony ludzi, których peł­
ne gniewu protesty przeciwko groź­
bie nowej wojny, przeciwko polity­
ce nowej wojny r()ll)brzmiiewają na 
całym świecie i stają się z każdym 
dniem i z każdym rokiem coraz głoś 
niejsze, łącząc się w potężne żąda­
nie pokoju, w demonstrację gotowo· 
śei milionów, dziesiątek i setek 
milionów ludzi obrony pokoju 
wszystkimi siłami, obrony sprawy 
pokoju do ikońca. 

Rezolucja US .l\ zmierza 
do podkopania funda­

mentów Karty NZ 

Fundamentem całej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest 

organ, który posiada - w myśl Kar 
ty - wyłączne prawo pr-0wadzenia 
walki przeciwko groźbie agresji i sto 
sowania tych środków, jakich ża­
den inny organ - w myśl Karty -
nie ma prawa stosi.wac. 

ZSRR prowadzi 
niezmiennie politykę 
współpracy między­

narodowej, pokoju 
i bezpieczeństwa 

narodów 

Wynika więc głęboka sprzeC2Ilość 
pomiędzy celem, jaki wyenaczają 
sobie autorrz;y rezolucji, to jest 
we.mocnieniem ONZ, co jest nie do 

j pomyśleni!ł bez wrzrinoc;nie~ia . Rady 
Bee.pieczenstwa, a nieunikmonym 
wynildem zastosowania tych środ­
ków, jakie proponuje rezolucja 
„siedmiu", środków prowad(Zących 
do osłabienia Rady Berzpiecrzeństwa. 

Wiemy swej pokojowej polityce 
zagranicznej, rea.Ii.zowanej 

konsekwentnie pmez rząd radziec­
ki od chwiili powstania państwa, 
Związek Radziecki, jak wszyscy o 
tym dobrze wiedzą, zwraca się rok 
r002lllie do ONZ z propoeycjami, 
zmierzającymi do utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, starając się jednocześnie prze 
zwyciężać trudności, napotykane na 
tej drodze. Nie będzie m<l'ie rzerzą 
zbędną przypomnieć niektóre fakty, 
mające bezpośredni związek z tym 
zagadnieniem. 
Można by było np. przypomnieć, 

że w pierwszym już roku dOZ:ałatlno­
sCi Zgromadzenia Ogólnego - w 
i946 roku -· rząd radziecki wysu­
nął propozycję powszechnego ograni 
czenia i uregulowania. zbrojeń i sił 
zbrojnych. Pil'apozycja ta przyjęta 
została. z zadowoleniem i nadzieją 
pr.z&L wszystkich 7JWolenn'ików po­
:koju, w szczególności po tym, gdy 
stała się ona podstawą znanej po­
wszechnie wa6Jnej uchwały Zgroma 
dzenia ~eralnego. 

W 194'7 r. Zgromadzenie Ogólne 
powzięło w wyniku inicjatYWY rzą­
du radzieckiego drugą ważną uohwa 
łę, skierowaną przeciwko propagan­
chie w.ojen·nej, 

W latach· 1948 i 1949 irząd radziec­
ki poca;ynił nowe kroki na drodze 
utrwa.lenia pokoju, wzywa.jąc 5 IJ!,O­

caTstw do ogranliczenfa zbrojeń i 
sił zbrojnych o jedną tneeią. Był to 
pierwszy kirok w tym kierunku. 
~d radrziecki wce.wał również te 
mocarstwa do zjednoczenia ich po­
kojowych wysiłków i do zawarcia 
paktu w celu utrwalenia pokoju, 

Na sesji obecnej Związek Raihieo 
kł, kontynuudą.c swą niezmienną po­
litykę współpracy międzynarodowej, 
pokoju i bezpieca;-eństwa narodów, 
złożył Zgromadzeniu projekt dekla.­
raicji o usunięciu groźby nowej woj­
ny i o utrwaileniu pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. 

Jasna odpowiedź 
Józefa Stalina 

Min. Wyszyńskii cyt-qje wypowie­
dzi Achesona i Dullesa insy­

nuujące, że główną praeszkodę na 
drodze do pokoju wywołuje r.zeko­
mo polityka mądu radrlieckiego. 

Wydaje mi się - mów1 da[ej m:n. 
Wyszyński - że nie będcz:ie rzecrzą 
:zibędną, jeśli pr.zyipomnę w rz.wią~u 
z fym, i2: w. 1936 r. Boy Howard 
zwrócił się dro Generalissimusa Jó­
zefa Stalina z za,pyfa.niem, w ja.kie.i 
nrler.ze mlńe być uzasallhl!iona. oba­
wa ozy Zwdązek Radziecld nie po­
stanowił narzucić pl'IZemooą swych 
teorii politycznych innym naTodom. 

Józef Stalin odpowled.ział i odpo­
wiedź tę powinni. raz na zawsze za­
pamiętać wszyscy miłośnicy zada.wa 
nia podobnych pytań oraz i:o.zpo­
wszechniania pod adresem Związku 
Radzieck!iego różnych zmyślonych 
rzeczy: 

„Dla teg-0 irmlmju obaw ni.e 
ma żadnych podstaw. J~eli pa.n 
myśli, że ludzie ra.daJieccy chcą 
sami ~ .to jeszcze przemocą zmie­
nić oblicze otaczających pań.'ltw, 
to pan się głęboko myli, Ludzie 
radzieccy chcą natura.Inie, żeby 
oblicze otaczaJącycll państw 
zmieniło się, jest to jednak spra­
wa samych otaczadących państw. 
Nie widze - dodał Generalissi-

Z pr.zemówienia pana Dullesa na 
temat Rady Bezpieczeństwa wycią­
gnąć można następujące wnioski: 

Po pierwsrze w~osek, że Rada 
Beizpieczeństwa nie może działać 
~ybko lub że nie może działać 
wcale. Przyczyną tego jest „veto" -
i~;.tnienie zasady jednomyślności 5 
stałych członków Rady B~piecrz;eń­
stwa pray decyzjach w iz.agadnie­
niach n:eproceduralnych. 

Drugi wniosek:· Rada Bezpieczeń­
stwa nie może mieć informacji nie­
zbędnych dla se.ybkiej i decydującej 
akcji. Przyczyną ma być „veto" -
ri:asada jednomyślności, która mv:s: 
być w Radzie Bezpiecrzeństwa stoso­
wana przy decyzjach w kwestiach 
nieprocedurnlnych. 

Trzeci wniosek: Rada Beizpieczeń­
stwa lub Organicz:acja Narodów Zje­
dnoczonych jako całość nie może 
mieć sił rz.brojnych. PmyC1Zyną ma 
być'rl:nowu „veto". 

Wniosek czwarty: Rada Bezp:'.e­
C1Zeństwa lub ON:Z jako całość lnie 
jest w stanie walczyć przeciwko 
agresji. Prrz:yczyną ma być „veto". 

Jednym słowem, gdcz::i.e sit: tylko 
człowiek obróci wszędcz:ie wyłania 
się te> widmo - „veto", prrz:esrzka­
de.ające ws.zelk:'.ej skutecwej pracy 
Rady BezpieC1Zeństwa lub - jak tu 
mówiono - „prow~ce do para­
li~ Rady Be1ZJPiecczeństwa". 

Wniosek ogólny: - trrzeba rz.likwi­
dowae „veto", rz:likwidować zasadę 
jednomyślnośc1. 

Pytam się dlacrz;ego delegacje do­
magające się w istocie meczy usta­
nowienia nowej procedury prac, mo 
gącej rzablokować „veto" w Radz:e 
Bezpieczeństwa, dlacrzego, jeśh cho­
drz;ii im o czmianę Karty, to ąrz;ukają 
one dróg okólnych, Chyba dlatego, 
żeby wydawało się, że Karta z'osta­
je nienarusa:ona, podczas gdy w 
istocie rzeczy podkopany zosta.je jej 
fundament. 

Metody bloku anglo­
amerykańskiego -
główną przeszkodą 

na drodze 
zabezpieczenia pokoju 

U ważam za konieczne zwrócić u­
wagę na fah.-t, że najważniej­

sze sprawy i środki dotyczące zabez 
pieczenia pokoju okazały się dotych 
czas nierostrzygnięte nie dlatego, 
że w Radzie Bezpieczeństwa obowią 
rzuje „veto", lecz rz; innych powodów. 
Sprawy te okazywały się w Radziie 
Bezpieczeństwa blokowane głównie 
w wyniku stanowiska obozu anglo­
amerykańskiego. 

W Radzie Bezpieczeństwa wytwo 
rzyła się sytuacja, w której więk­
szość delegacji należy do obozu an­
glo-amerykańslef.ego, do sojuszu pół­
nocno-atlantyckiego, konkurującego 

z ONZ. Większość. ta usiłowała nie­
jednokrotnie w sl!:eregu wypadków 
narzucać swe decyzje Radzie Bez­
pieczeństwa. 
Opierając się o swoją większość i 

dążąc do tego, by za wszelką cenę 
wprowadzić w życie swe plany, nie 
licząc się z opihią innych, z koniecz 
nością uzgadniania decyzji, nie li­
cząc się z interesami innych państw 
- wielkich i małych - obóz anglo­
amerykański, dysponujący obecnie w 
Radzie Bezpieczeństwa większością 
n"it-. chce liczyć się z koniecznością 
dażenia do uz.2"odnie11ia decyzi'. w 

W szystko co przeciwnicy zasady 
jednomyślności mogli na ten te 

mat powiedzieć niejednokrotnie 
już powiedzieli. 

W 1948 r. ~a III sesji Zgromadze· 
nia Ogólne.go przedz.tawiciel USA 
ośw.iadczył, że „veto" uniemożliwia 
działalność Rady Bezpieczeństwa, że 
„veto" stwarza konieczność szukanilf 
innych dróg - w ramach Karty -
do utrzymania pokoju i bezpieczeń- . 
stwa. 

I oto teraz zdaje im się, że zna­
leźli taką drogę. W propozycjach, 
przedstawionych w rezolucji „sied­
miu". Należy jednak stwierdzić 
wręcz, że autorzy tej rezolucji p-0-
sunęli się daleko poza ramy Karty 
NZ. 

Na samym początku życia naszej 
organizacji, zasada jednomyślności 
wywołała niezadowolenie ze strony 
rządów niektórych ln-ajów i zrodzi­
ła wszelkiego i odzaju próby poz-ba­
wienia Rady Bezpieczeństwa jej roli. 

Niektóre delegacje proponowały 

włączyć do Karty postanowienie, 
które udziela Ogólnemu Zgromadze 
niu prawa podejmowania decyzji co 
<io zagadnień utrzymania lub pr:r.y­
wrócenia pokoju z pomindęciem Ra· 
dy Bezpieczei1stwa. Propozycję taką 
motywowano przy tym dosłownie 
tak samo, jak czynił . to tutaj pan 
Dulles. Mówiono o tym, że prawo ta 
kie należy przyznać Ogólnemu Zgro 
madzeniu, jeśli chodzi o wypadki, 
gdy Rada Beipieczeństwa nie będzie 
mogła działać wskutek wykorzysta­
nia prawa „veta". 

Nie było jeszcze wtedy wydarzeń 
koreańskich, a więc nie było powo­
du do tłumaczenia tymi wydarzenia· 
mi kampanii przeciwko Radzie Bez· 
pieczeństwa i nie było podstaw do po 
woływania się na to. że Rada Bez­
pieczeństwa nie może działać jeżeli 
r.ie pomagają jej przypadkowe oko­
liczności. 

Imperialiści gwałcą 
zasady ONZ 

W iększość w Radzie Bezpieczeń· 
stwa niejednokrotnie gwałciła 

Kartę. Trzeba powiedzieć ze wsty· 
dem, że dzieje się to również, gdy c~o 
dzi o taką kwestię, jak przyznanie 
prawa udziałtt w Ogólnym Zgroma· 
dzeniu i w ONZ w ogóle wielkiemu 
naro-dowi chińsk,iemu. Sytuację taką 
nazywacie sprawliedliwością jedynie 
dlateg-0, że tak cheą St.any Zjedno­
czone. Nazywacie to sprll/Wiedl~wo­
ścią wbrew wszelkiej logice, wbrew 
wszystkim faiktom, wbrew wszyst­
kiemu co istnieje w rzeczywistości. 

Rada Bezpieczeństwa pozostaje ni 
by w całości, a w istocie rzeczy ~a­
dy Be:r.pieczeństwa nie ma - i wilk 
syty i owca cała. Takie właśnie bę­
dą następstwa pr~yjęcia. tel?o:, co 
proponuje rezolueJa „siedmiu .. w 
sprawie na przykład tzw. „oddzia­
łów ONZ", tak właśn~e będzie, je­
żeli wyposaży się Ogólne Zgromadze 
nie w pewne prawa wyjątkowe, przy 

Fiasko komitetu sługujące w m'yśl Karty tylko Ra· 
dzie Be:z.piC1:zeńŚt1Ya. Ale w ten spo-

między sesyine"o sób podważa się podstawy wspólnej 

C hciałbym przypomnieć rok 1.947 odpowiedzialnoścI pięciu mocarstw 
kiedy, wbrew naszym obiek· za utrzymanie pokoju. Odpowiedział 

cjom utworzony został komitet mię· 11ość zaś ta jest wielka i wielki jest 
dzysesyjny. obowiązek spoczywający na Radzie 

Co wyszło z tego komitetu mię· Bezpieczeństwa, w szezególności na 
dzysesyjnego? Czyż nie mamy pra- jej stałych członkach. 
wa utrzymywać, że ten komitet J d 'I os'c' 
międzysesyjny doznał fiaska, że e nomys n 
~ędymie .wegetuje~ jeśli ,w ogóle .w wielkich mocarstw 
Jak1kolmek bądz sposob wegetuJe. , _ 
Został on utworzony. w ~ celu, - podstawą utrzymania 
by można było przec1wstaw1c go Ra• • 
dzae Bezpieczeństwa, ale ta. próba I pokOJU 
doznała :fliaska i nic z niej nie wy- Z nalazło to doskonały wyraz 

sz~becnie czyniona jest nowa próba.I . przed 1'„ilh„"11. laty w pewny;i: 
przy wykorzystaniu atmosfery poli- wafznymt dkokutmencies.taMnuamUSnAa !!'.yksloi 

ł . · z re era se re awa " 
tycznej. jdaka wytw.orkzy a ~ięk'Y' .zwią, misji spraw zagi·ani.cznych senatu 
ku z wy arzemam1 oreans '1m1, pro , __ , k'ego wygłoszony w li'p . · 1 kt' ·ak ameryA<:lns 1 , · -
ba zrealizowama I? ~u. ory - ~ . l945 Oto co mówił ten referat: 
wskazałem - uSiłuJą urzeczyw1st· cu :· . h 5 , tw 
nić niektóre ddegacje corocznie już „: .. St~vJerdzam,, z!' tye P.a~s . • 

od ki:I;g:O 
1j!ic P:i:~~:j~~a~~ ~.~~~ ~v~!d!aJi~~w1:i~~ię::ą ~;w;~:~;: 

r.,„ ' . , · " · pokoju powinno s1ę porozmtuec I d1Ł1a 
ta nazywa,no „nieszczęse1em , me· , .1. . • • 1. k'" ma być u 

I b d · łac wspo me, Jeze 1 po OJ • 
om·a z ril mą. trzymany, podoblllie jak musiały o· 

· Arytmetyka 
nie dowodzi sl.uszności 

ne porozumieć się i działać wspól­
nie by umożliwić zwycięstwo N aro· 
dów Zijednoewnych w tej wojnie ..• 

„ ••• W praktyce - głosi tenże refe-

K wintesencja planu uknutego '~ rat _ nie m6żna będzie prawdopo-
związku. z ustanowieniem komi dobnie w najbliższej przyszłości przy 

tetu międzysesyjnego polegała na jąć żadnych ważnych poprawek do 
tym, by zlikwidować lub zablokować Karty jeżeli nie uzna sie za zapew· 
zasadę jednomyślności - chocia7;by nioną 'jednomyślnej lub możliwie jak 
droga pogwałcenia Ka1,ty. najbardziej jednomyślnej zgody na 

Duiles przedstawia teraz sprawę ich przyjęcie i rntyfikację." 
w ten sposób, jak gdyby zasada j~- . I wreszcie ostatnia uwaga: „Ogól· 
dnomyślności przeszkadzała Radzie ne Zgromadzenie nie jest organe1•\ 
Bezpieczeństwa w wykonaniu jej ?· ustawodawczym. Jest to międzynaro 
bowiazków w d?.iedzinie utrwalema dowe zebranie przedstawicieli suwe 
pokofu i bezpieczeństv.:a. ~~este~y, rennych narodów. Toteż wątpliwe 
Dulles znajduje poparcie wsrod me· jest. ezy będzie mogło dojść do g~°. 
których innych delegacji. Ci, którzy sowaniia w którejś ważnej kwestu 
twierdiz.ą, że prawo „veta" pl'!Zeszka- , odk • 
drla Rad2ie Beiz.pieczeństwa w wyko przed wyczerpaniem sr . ow poro: 
nywaniu jei· obowiąrz;ków w dziedzinie zumienia, jakie zwykło się stosowac 

b · , tw przy rokmvaniach między narodami 
utrwalenia pokoju i ezp1eczens a, w celu osia_griięcia wspólnego punktu 
powołują się na wydarzenia w Ko-
re.i. Wskazują oni, że wobec przy- widzenia ... " 
padkowej nieobecności jednego ze Oto znaczenie zasady jedn-0myśłr 
stałych członków Rady Bezpieczeń- ności, z ktdrej uczyniono podstawę 
stwa - Rada Bezpieczeństwa zdoła- Organizacji Narodów Zjednoczonych 
ła rzekomo wykonać swój obowiązek i ~naczenie .to. u~awali cI ws~ys~y, 
w dziedzinie walki z agresją. ktorzy dołoz?'h n~emałyc~ w.~Siłkow 

Stanowisko takie pozbawi<>ne jest I do utworzenia tq organ1zacJ1. 
jednak wsz~lk1ego ;izasad~ienia .. Wa W 1944 r. w okresie, gdy op.raco­
dliwość takiego tw1erdzema tkwi w wywa.na była Karta NZ w związku 
samej już jego podstawie, nie wolno z wynikami konferencji w Dumbar· 
bCtwiem przedstawiać wciąż poczyna ton Oaks, szef rządu radzieckiego J. 
nia grupy członków Rady B~pie~zeń Stalin wskazał, że poczynania tej 
stwa, którzy powzi,_ i decyzje Vf kw~: organizac.id międzynarodowej „będ~ 
stii koreańskiej, jako legalneJ akCJl skuteczne, jeżeli \vielkie mocarstwa, 
Rady Bezpieczeństwa. . • które dźwigały na swych barkac':t 
Należy poważnie zakwestiionowac główny ciężar wojny przeciwko 

legalność takich · poczynań, Si one bo Niemcom hitlerowskim, będą działa­
wiem bezprawne, jak nierjlz już na to ły na przyi;: .łość w duchu jednmnyśl 
'lskazywaliśmy, już chr~by dlatego, ności i zgody. Nie będą one skutecz 
:ie w danym wypadku me było legal ne, jeżeli zostanie narusrz;ony ten 
nego składu Rady Pezpieczeństwa. nieod?'owny warunek". 
To z jedµej strony. Z drugJ.ej st~·oll;Y Oto zasady, na których oparto Or 
zakończyliśmy dopiero co omawian: - ganizację Narndów Zjednoczonych. 
kwestii koreańskiej. Więks:·.ość jest na których opierała się ona i opiera 
oczywiście większością. Arytmetyka i;ię obecnie, i na których powinna 
.i<.>st arytmetyka. Ale żadna arytme- opierać się równiież w przyszłości. 

Stanowisko delegacji 
radzieckie~ wobec 

propozycii .,s•edmiu• 

Przechodię do krótkiego przed­
stawienia stanowiska delegacji 

r<.>.dzieckiej wobec poszczególnych, 
głćNmych punktów projektu „sie­
dmiu" 

Projekt rezolucji „siedmiu" w roz 
dziale .,A" przewiduje zwołanie nad 
zwyczajnej, specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego. 

Artykuł 20 Karty stwierdza, że 
specjalne sesje zw uje sekretarz 
generalny na żąd Rady Bezpie 
czeństwa, lub większości członków 
OrgaJJ.izacji. Projekt rezolucji „sie­
dmiu" proponuje. aby sesję nadzwy 
czajną zwoływano nie na żądanie 
Rady Bezpieczeństwa, Lecz na żąda 
nie „siedmiu dowolnych członków 
Rady Bezpieczeństwa". Nie wolno 
zgłaszać takiej poprawki, która ra­
dykalnie zmienia sens artykułu 20. 
Na żądar.ie Rady - oznacza, że w 
podejmowaniu decyzji winno brać 
udział nie siedmiu dowolnych człon 
ków, lecz Rada w ' legalnym składzie, 
a więc k-0nieczny jest udział stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. 

To trzeba przede wszystkim po­
wiedzieć w sprawie tej propozycji. 

Nie można również zgodzić się z 
tym, że tego rodzaju sesję zwołuje 
się w ciągu 24 godzin od chwili o­
trzymaP.ia przez sekret&rza generał 
nego od 7 dowolnych ciłonków Ra­
dy Bezpiec?:e11stwa prośby w ,spra 
v.ie zwołania sesji, lub prośby od 
większości członków ONZ wyrażo­
nej w glosowaniu w komitecie mię­
dzysesyjnym, lub w jakiś inny spo­
sób, lub też za zgodą większości 
członków. jak to pmewiduje regu­
ła 9. 

Powinno być jasne, że w tak kr.<t 
kim terminie nie można zwot·,··~0 
sesji Zgromadzenia i że., na ' ::·:-e­
ba mieć w przybliżeniu ~ tygodnie. 
Zwołanie &esji w ciągu 21 godzin 
doprowadziłoby w praktyce d-:> tego, 
że na sesji tej byłyby repi';!zentowa 
ne tylko Stany Zjednocwne i sąsia­
dujące z nimi kraje kontynentu a­
merykańskiego, oddalone nat-Omiast 
kt-aje nie mogłyby być reprezent-0-
wane na takiej sesji. 

Rozdział „B" proponuje powoła­
nie do życia komisji obserwatorów. 
Delegacja ZSRR zgadza się na tę 
propozycję, gdyż Zgromadzenie O­
gólne ma pełne prawo na mocy art. 
22 Karty tworzyć organa pomocni­
cze. Uważamy jednak za konieczne 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, że 
głównym zagadnieniem w związku 
z taką propozycją jest sprawa skł~ 
du komisji. Wychodzimy z tego za­
łożenia, że komisje takie powinny 
być reprezentatywnymi organami 
ONZ i nie powinny być narzędziem 
w ręku jednego ugrupowania 
państw. Jest to główna wytyczna. 
którą, naszym zdaniem, należy kie'­
rować się przy ustalaniu składu ko 
misji obserwatorów. 

Ro:zdział „C", niektóre paragrafy 
wstępu oraz pkt. pierwszy rozdziału 
„A" prrz:ewidują utworzenie sił zbroj 
nycit ONZ, lub jak o tym poC2ątko­
wo mówil !P· Acheson ~ jak stwier­
dzało memorandum delegacji am~­
rykańskiej - „oddziałów ONiZ" jak 
OOWinież powołanie do życia grupy 
ekspertów wojskowych. Nie może­
my się ~godzić na taką propozycję, 
gdyż propoiz.ycja w sprawie utwome 
ni.a takich odd!l.iałów ONZ IIlie jest 
niC'Zym innym jak próbą ogranicze­
nia. praw Ra.dy Bezpieczeństwa. 

Pr12yjęcie takiej propozycji nie bę 
dzie n:icrz.ym innym jak uzurpowa­
niem pra.w Rady Bezpieczeństwa. 

W myśl tej propo12ycji każde pań­
stwo mieć będzie speeja1:nie wyzna­
czone odd:zialy, które lbędą w pogo­
towiu i któire będą ocrz;ekiwały roz­
kae.u przejścia do „akejif'. Z ezyJego 
r.o.zkazu? Komisji sztabu wojskowe­
go, lub Rady Bezpieccz:eństwa, jak o 
tym mówi Karta NZ, a mianowii.cie 
rozdział siódmy tej K,arty? Nie! Bę­
dą one ocrz;ekiwaly i wykonywały 
,.!Zalecenia" Zgromadzenia Ogólne­
go. Zgromadrzenie Ogólne będzie 
wydawało „e.alecenia" - nie roz.ka­
rzy, a tylko rzaJ.ecenia, jak uspokajał 
komisję John Foster Dlllll.es - do­
kąd iść mają wojska takiego to a 
takiego kraju i wojska te będą mu­
siały iść. Ale gdzó.e jest Rada Bez­
pieczeństwa, gdzie komisja sztabu 
wojskowego? P1YZostaną one na ubo­
czu. Zamiast nich działać będzię 
Zgirdmad:ze111ie Ogólne i sekretarz ge 
ne:ralny. 

Pytam was jednak, gdzie w Ka.r­
cie jest mowa o tym, że Zgromadze­
nie Ogólne ma Pra.w-0 zailecać woj­
skom by przeszły do działa.nia? Ka.r 
ta tego nie przewiduje, W Karcie 
nie znajdziecie takiego artykułu. 

Ogólne Zgromadzenie ma prawo 
ri:alecać w ogóle wszystko prócz te­
go, co wsk.ae.uje artykuł 11. Otóż w 
artykule 11 mówi się, .że ka.żda spra­
wa wymagająca podjęcia. pewnych 
dzliałań, a więc i d?Jiałań sił zbroj­
nych należy do kompetencji Rady 
Bezpieczeństwa. 

W ten sposób ta propozycja „sied­
miu" poe.ostaje w zasadn:ice.ej 
sprzecczności rz; Kartą. Eliminuje ona 
całkowicie komitet srz;tabu wojsko­
wego, eliminuj, też Radę Be2Pie­
c-zeństwa, a pmekazuje ich prawa 
Ogólnemu Zgrornadrz;eniu. 

Mamy do czynienia nawet z je-

szce.e bai·dziej oryginalnym ujęciem 
kwestii, prtewiduje się bowiem 
istnienie specjalnej grupy do.radców 
wojskowych i 0"\1\(i doradcy woj$ko­
wi będą widocznie podlegali - rzo­
stało to w projekcie „siedmiu" nie­
zupełnie jasno sformułowane - se­
kretarzovłii geneiralnemu. W każdym 
razie w projekcie ,,siedmiu" jest 
wprost mowa o tym, że właśnie se­
kretarz generalny mianuje ową gru 
pę ekspertów wojskowych. Wynika: 
łoby !l tego, że eksperci wojskowi 
będą pirzydzieleni do sekretama ge­
neralnego. Skoro tak, to można by 
już e.a jednym zamachem przekazać 
sekretarzowi generalnemu całe do­
wódrz,two wszystkich sił rzbrojnych 
ONZ, czyli., że wystarcza odtwomyć 
sobie w pamięci obraz, który przed­
stawHem tu w ubiegłym roku: p. 
Try,gve Lie na białym rumaku rz; l:>lę 
kitną flagą atakuje wojska tzw. 
agresora. 

Nielegalność pro­
pozvcii amerykańskiej 

Słaba strona i nielegalność takiej 
propozycji polega na tym, że po 

zostaje ona w rażącej sprzeczności 
z Kartą, r.o rozumieją widocznie sa­
mi aut-Ori.y tej rezolucji. W każdym 
razie zarówno Dulles w swej mo­
wie z 9 października jak i Acheson 
w swej mowie z 2 września usilowa 
li zawoałować kwestię do czyjej mia 
nowicie dyspozycji oddane być ma 
ją te siły zbrojne. Poprzestawali o~ 
ni na mówieniu nie o którymkol­
wiek określonym organie ONZ, do 
którego dyspozycji przejść mają te 
siły zbrojne, lecz o ONZ w ogóle. 
Ale - tak jak to rozumiem w tego 
rodzaju wypadku w imieniu Orga­
nizacji, zgodnie ze statutem wystę­
puje i może występować Rada Bez­
pieczeństwa. Bądźcie więc łask::iwi 
napisać io w rezolucji k-0nkretnie, 
ściśle i jasno - i wtedy w3;;ys!ko 
będzie w porządku. Znajdą wtedy 
.!astosowanie artykuły 4:!, 45, artyku 
ły 47 i 48, cały rozdział VII i wów­
czas oczywiście będziemy mcgli się 
nawzajem zrozumieć. 

Mówi się, że prócz tego należy po 
djąć jakieś „pierwsze kroki" w wy 
padku gdy dojdzie do agresji, aż do 
chwili zawarcia porozumień przewi 
dzianych w artykule 43. Ale przecież 
nasza Karta przewiduje już określo 
ny porządek działań do czasu zawar 
cia Porozumień przewidzianych w 
tym artykule. Istnieje artykuł 106, 
który posb1t1:lwia jak należY działae 
do czasu ~·tw:ircia. porozumie.li w 
sprawie sił ::brojnych. Stwierdza on, 
że cztery mocarstwa, które zawarły 
między sobą porozumienie w· 1943 
r •. oraz Francja, która nie brała wte 
dy udziału w tym wrozum.ieniu, 
lecz potem dołączyła. się do niego, 
będą konsult-Owały się nawzajem, a 
w razie k-0niecznośei również z in· 
nymi członkami Organiza.cji w celu 
podjęcia takiej wspólnej akcji, ja­
ka może okazać się konieczna dla u­
~ymania. międzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa. 

Chodzi więc o to, by artykuł 106 
nabrał rzeczywistej mocy, by rostał 
ist-Otnie zrealizowany. Należy zwr.ó­
cić na to uwagę i delegacja radziec 
ka zamierza wnieść formalnie w tej 
sprawie specjalną propozycję. 
Jesteśmy przeciwni „oddziałom 

ONZ" proponowanym w projekcie 
„siedmiu", jesteśmy przeciwni two 
rzeniu grupy ekspertów wojsko-
wych. . 

Jest to wkraczanie do dziedziny, 
która w myśl statutu należy w ca­
łości i wyłącznie do kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. 

Wreszcie ostatni punkt. Chodzi o 
utworzenie Specjalnego komitetu, 
czyli komitetu t. zw. zarządzeń zbio 
rpwych. Uważamy, że propozycja ta 
jest również sprzeczna z Kar_tą, a 
mianowicie z rozdziałami V i VII, al­
bowiem komitet taki ma zbierać ja 
kieś wiadomości, jakieś informacje 
o charakterze wojskowym, wyja­
śniać sprawę t•ezerw, zasobów i sił 
zbrojnych poszczegćinych państw 
itd„ wszystko to zaś nal~y do kom 
petencji Rady Bezpieczeństwa i ko 
mitetu sztabu wojskowego. Toteż 
delegacja ZSRR wypowiada się 
przeciwko temu punktowi. 

Rada Bezpieczeństwa stoi oczywiś 
cie i to w bardzo naglący sposób 
przed zadaniem ustalenia środków, 
jakie należy podjąć, by zabezpie­
czyć wykonanie zarządzeń mogą­
cych przeciwdziałać wszelkiej groź­
bie dla pokoju i wszelkiemu aktowi 
agresji, jak również zarządzeń w 
dziedzinie uregulowania sporów i 
sytuacji zagrażających międzynaro­
dowemu pokojowi i bezpiec>:eństwu. 

Delegacja ZSRR uważa, że jest to 
zadanie mecierpiąc~ zwłoki. Należy 
więc podjąć takie kroki, by jak naj 
rychlej wprowadzić w życie postano 
wienia, przewidziane w artykułach 
43, 45, 46 i 47 Karty NZ, jak rów­
nież zapewnić skutecme funkcjono 
wanie komitetu sztabu wojskowego, 
kt~y powinien niezwłocznie opra­
cować środki, przewidziane w tych 
artykułach. • 

Rada Bezpieczeństwa, a w pierw­
szym rzędzie stali członkowie l:ady 
Be~pieczeństwa powinni ze swej 
strony poczynić wszelkie kroki, by 
usunąć przeszkody stoją.ce dotych­
czas na drodze do urzeczywistnienia 
tych środków i w ten s,osób w;i·'co­
nać obowiązek, którym • •barczyła 
ich Karta. Narodów Zjednoczonych. 



~NAŻNIEJSZE TELE~'ONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł~ Elektryczny 
33 - Miejski Posterune' MO 
41 - Straż Pożarna 

Zdrowa kr)7t-yka orężem wałki klasowej na wsi 
-~~~~~ .... ~~~~~-

0 toczyć większq opiekq korespondentów chłopskich 
,,Korespondent robotniczy i chłop· 

ski - tb wysunięta pl!lcówka frontu 
I walki klasowej, to niejako czujka. wy­

stawiona na pierwszej linii walki" -
powiedział to'W. Józef cnankiewicz 
na l Zlocie korespondentów robot· 
niczych i chłopskich. 

ki nim także zdemaskowano wielu 
bogaczy wiejskich, sabotujących skup 
zboża i usiłujących wykręcić się od 
spełnienia swych obowiązków. Czuj­
ne stanowisko korespondentów dopro 
wadziło również do wyrwania z rąk 
bO!'.Jaczy wiejskich dziesiątków wyzy­
skiwanych przez nich małoletnich ro­
botników i skierowania ich do szkół 
przemysłowych. 

czynionymi przez przewodniczące­
go gminnej spółdzielni i nie za­
pewnia korespondentom należytej 
opieki przed zaciekłymi atakami 
wroga klasowego, 
Spodziewać się należy, że również 

PZGS w Wieluniu wyciągnie należyte 
wnioski w stosunku do kierownika 
spółdzielni, który sądzi, że w Polsce 
Ludowej można bezkarnie dławić kry­
tykę i szykanować. a nawet wręcz 
rzucać niepoczytalne groźby pod adre 
sem stojącego na czołowym poste­
runku walki klasowej na wsi, kore-
spondenta. wlejskie!!'o. Mal. 

. „ .... _ _ - ...-- „.. _ ..... ..,.....~ .... ~-. '"''Fi " i:a.ą • 

·czyn Październikowy · włókniarzy 
zasila naszą gospodarką narodową 

W Zakładach Przemysłu Pas- - zorganizować 3 brygady pro-
rnanteryjnego im. Stefana Lenar- dukcyjne, zorganizować brygady 
towicza w Zduńskiej Woli cała za dokształcenia zawodowego wśród 
łoga podjęła zobowiązani:a ku ucz- ZMP-owców. 
czeniu 33 rocznicy Wielkiej Rewo 1 Zobowiązania indywidualne 
luc~i Październikowej oraz .u zgłosili: majster tow. Józef Za.jąc, 
Św1atow~go. Kongresu . PokoJU · który zobowiazał się do 15 listo-
Jednomyslme postanowiono: - -., . 
zmniejszyć odpadki 0 1 i')rocent. pada przeszkobc ~wodowo 4 na3· 
zlikwidować spóźnienia, podnieść słab~zych pracown.1k6w; t~~cz Jan 
jakość produkcji o 1 proc, wzmóc Musiał postanowił P.odmes~ pro· 
wydajność produkcji o 3 procent. dukcję o 4 proc.; kierownik fa-
Zobowiązania zatrudnionej w bryki, tow. T. Stępień przyrzekł 

zakładach mlodzH~ży, są następu- przeprowadzić kontrolę wykona-
jące: nia wszystkich zobowiązań. 

1..(1 

50 - Miejska Rada Narodowa 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 -. Urząd Zdrowia 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 

I rzeczvwiśl.'i~. korespondenci robot. 
niczy 1 chłopscy, jako bojownicy na 
tronc:ie walki klasowej demaskując 
niezmordowanie r6żne zakusy wroga 
klasowego, w wybitnym stopniu przy­

"czynia ją się do podrywania jego wpły 
wów i udaremnienia szkodniczycb pla­
nów. Pónadto zdrowa i rzeczowa 
krytyka korespondentów pozwala na 
usunięcie różnych niedomaqań w dzie­
dzinie życia gospodarczego, niedoma­
qań, spow,odowanycb przeważnie nied 
balstwem lub zaskorupiałym biuro­
kratyzmem kierownictw tych czy in­
nych placówek. 

Ogromne już są zasługi korespo:i­
dentów w walce z wrogiem klasowym. 
Nic dziwnego, że korespondenci ro­
botniczy l chłopscy są przedmiotem 
zażartych ataków z jeqo stronv oraz 
niechęci ze strony zaśniedziałych biu­
rokratów, którzy czy to po prostu 
droqą zastraszania, czy też przy 'PO· 
mocv .,serdecznej" perswazji usiłują 
tłumić zdrową i rzeczowa krytyki;. 

A otd jeden z przykładów. W dniu 
5 września br. zamieściliśmy kore­
spondencję Wacława Grondysa z Ja­
worzna, pow. wieluńskiego, wymie­
rzoną przeciwko spekulowaniu ce­
mentem na terenie \:fIDiny Rudniki. 

l~szy tom Wielkiei Encyklopedii Radzieckiej 
już ukazał .się H' druku 

34 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta Apteka 

52 - Cbącińska, Apteka 
'.106 - Apteka „Potł Orłem" 

Przykładów takich mamy setki. I w 
mieście i w wielu qminnych spółdziel 
niach oraz w ośrodkach maszynowych 
i PGR-ach właśnie dzięki korespon­
dentClm chłopskim zdołano doprowa­
dzić do uzdrowienia stosunków. Dzię-

Okręgowy Zjazd 
o elegatów Społdzielni Inwalidzkich 

W Lodzi obradował· Okrę- Zarówno liczba zakładów, jak 
gowy Zjazd delegatów placo- i stan ich zatrudnienia oraz roz 
wek zrzeszonvch w Oddz. Woj. miary produkcji -powinny ule­
Centrali Spółdzielni Inwalidów. g~ć stałemu wzrostow·i. Nie-

Na terenie Łodzi i wojewódz. zwykle ważnym zagadnieniem 
twa od 1 lipca ub. r. liczba in- .iest również odpowiednie szko­
walidzkich zakładów produkcyj lenie zawodowe inwalidów, któ­
nycłi wzrosła z 4 do 34, zaś stan rzy w ten sposób odzyskują u-
2atrudnienia podniósł się z 197 traconą zdolność do pracy i sta_ 
pracowników do 657. ja sie pełnowartościowymi oby-

Zebrani stwierdzili, że dotych watelami. 
czasowy rozwój spółdzielczości Uczestnicy Zjazdu dali w to­
inwalidzkiej mimo poważnych ku obrad goi·ący wyraz swej go 
osiągnięć, nie wyczerpuje t , . . . . d _ 
wszystkich możliwości, jakie zo- owosc1 przyczymema się o l e-
stały stworzone w dziedzi-} alizacji zadań Planu Sześciolet. 
nie produktywizacji inwalidów niego, a tym sa.mvm do udziału 
przez władzę ludową. w walce o pokój i socjalizm. 

Pracą •• . ,,, . 
1 suD11ennosc1ą 

zdobył zawód 
Pomocnik maszynisty - tow. wsżystkie przedmioty na celująco 

Krawczyński z .Ku.tną, m:ostp z i został uznany prymusem kursu. 
parowozu przyszedł na kurs ma- Podczas ' uróczystego zakończe· 
szynistów, zorganizowany w Ło- nia kursu w sali świetlicy ZZK 
dzi przez DOKP. W kursie u- przy Łodzi-Kaliskiej młody ma­
czestniczyło 60 słuchaczy. Tow. I szynista w gorących siowach dzię­
Krawczyński był wśród nich naj- kował przedstawicielom partii i 
młodszy. Początkowo nauka spra- dyrekcji DOKP za umożliwienie 
wiała mu pewne trudności, mate- mu zdobycia zaszczytnego tytułu 
riał był obszerny i niełatwy. Mi- maszynisty parowozowego oraz 
mo to, a raczej właśnie dlatego, przyrzekł, że na swoim nowym 
.?.: każdym dniem starał się jak naj posterunku będzie ze swych obo­
lepiej opanować wykładane przed wiązków Wywiązywał się jak naj­
mioty. Udało -mu się to całkowi· sumienniej_ i na.idokładniej tak. 
cie, a gdy przyszły dni egzami- iak tego wymaga honor koJ·eja-
nów, tow. Krawczyński zdał rza. (kor.) 

Dlaczego Oddział Drogowy PKP 
nie wywiązuje się ze swych obowiązków? 

Jaki był skutek tej korespondencji? 
Z jednej strony bogacz wiejski, Matu­
szczyk, 'Posiadający własną wytwór­
nię dachówek w pobliskiej qromadzie 
Za iączki, powiatu czestochowskieqo, 
uląj<ł się i zarzucił spekulację cemen­
tem, a qminna spółdzielnia usprawni­
ła akcję rozprowadzania tego arty· 
kułu. 

Z dru9iej jednak strony nastąpiły 
ordynarne 'Próby zdławienia na 'Przy­
szłość słusznej krytyki. 

Przybrały one dwojaki<1 fo•mv. Prze 
wodnlczącv qminnei spółdzielni za­
stosował metodę zastraszenia. gro­
żac Grondysowi. że go ,,wsadzi" do 
więzienia, natomiast boqacz Matu· 
szczyk wvbrał bardziel nodstepna. me­
todę. Przybywszy do mieszkania 
Grondysa, usiłował mu w sposób na­
der układnv wyperswadować. że w 
?:asadzie sprawą tą nie nowinien się 
zaimować, a zwłaszcza nie powinien 
ri tvm pisać do prasy. 

. Korespondent nasz. iak nrzvstalo na 
żołnierza frontn walki klć"~owei na 
wsi, odpowied7.iał m11 zwi0źle: „Son.­
wa ta mnie obchodzi, adyż wvzv!!ld­
waliście biednvch chłonów i okradalls 
de nasze Państwo T.uiłowe 1 nodobne 
ąprawv zawsze b<'dą mnie obchodzić"'. 

Niezrozumiałe j11dnak 1est po­
stępowanie qminnef orqanlzacil 
partyjnej w Rudnikach, która dotad 
nie zalnteresowl\ła się wyraźnvmi 
próbarni 11tr11-r.r,"'" r.drnw"'), {(J:xtv.kl. 

Wydany na doskonałym papie­
rze, oprawny w solidne płótno, 
pierwszy tom Wielkiej Encyklope 
dii Radzieckiej (Bolszaja Sowiet­
skaja Encikłopedia) już się uka­
zał w druku. 

Jest to pierwszy tom gigantycz 
nej prac:v: uczonych radzieckich: 
filozofów, historyków, ekonomis­
tów, marksistów, matematyków. 
biologów etc. etc„ pierwszy tom 
wielkiego dzie.ła, które zamknie 
w sobie całość osiągnięć postępo­
wej myśli ludzkiej, które ukażę 
światu osiągnięcia kultury i nau­
ki świata socjalizmu i jego olbrzy 
mią przewage nad chylącym się 
do upadku światem kapitalizmu. 

Już pierwszy tom daję obraz ol 
brzymiej całości. Oprócz szeregu 
objaśnień - zawartych w każ­
dym normalnym wydawnictwie 
encyklopedycznym - znajdujemy 
w nim na przestrzeni ufamka alfa 
fletu fod ,.A" do „aktualizm") sze 
reg obszernych studiów, liczących 
po ki lkadziesiąt stron druku. Re­
publiki autonomiczne - Abchas­
ka i Adżarska, Republika RadZiec 
ka Azerbejdżan - opisane są nie 
tylko pod względem historycz­
nym. czy geograficznym; znajdu­
jemy w tych pokaźnych rozmia­
róvy pracach naukowych wszyst-

Woiewództwo · łódzkie „ 1 przvgot8Wuie - się 
do Miesiąca Poqlębienia 

Przqjaźni Polsho·Radziechie; 
Program obchodu Miesiaca resów międzynarodowej klasy 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko- robotniczej. 
RadziecJdej w województwie 500 stałych wystaw poinfor 
łódzkim ro:i;pracowany przez muje ludność miast i wsi o 
komitet organizacyjny prze· wielkiej pomocy, jakiej udzie 
widuje rozwinięcie szerokiej la Związek Radziecki Polsc€, 
akcji propagandowej, która przy realizacii zadań Planu 
będzie miała na celu zapoz- 6-letniego. W zakładach ]Jra 
nanie ludzi pracy z olbrzymi cy wygłaszane będą odczyty 
mi zdobyczami Związku Ra- o rozwoju przemysłu w 

ZSRR. Chłopi województwa 
dzieckiego w dziedzinach ży- łódzkiego zaznajomią się z 
cia gospodarczego, P?li:yczne osiągnięciami przodującego 
go i kulturalno - oswiatowe rolnictwa radzieckiego. Prze 
go, z prawdą o Związku Ha widuje 5ię zorganizowanie kil 
dzieckim, jako nieugiętym o- I' ku tysięcy akademii i imprez 
brońcą ~okoju i obrońcą inte artystycznych. . 

DOAl>IHAH C·OB1ETCKAJI· 
aHqHKAO IIE.l{JilJI 

kie konieczne informacje - o fol 
klorze, języku, literaturze, tea­
trze itp. tych krain. 

Pierwszy tom zawiera również 
dzieła naukowe - wyniki prac 
szeregu uczonych, traktujące o 
Azji, Australii, Austrii, mówiące 
o wielu innych zagadnieniach. Ob 
szerne te prace zainteresują nie 

. tylko nauczyciela, nie tylko stu­
diujących. Przeczyta je z wielkim 

zainteresowaniem każdy czytel­
nik władający językiem rosyj­
skim. 

Tom - liczący ponad 600 stron 
druku - zawiera również około 
600 wielobarwnych ilustracji oraz 
39 map. 

Prenumeratorzy Wielkiej Ency­
klopedii Radzieckiej już wkrótce 
otrzymają I tom - za pośrednic­
twem „Domu Książki". 

Nowa szkoła dla ·. dorosłych 
powstaje w f ychlinie 

W ramach wielkiej ofensywy kulturalno-oświatowej , !którą 
prowadzi Polska Ludowa w wielkim procesie odrabiania ponu· 
rego dziedzictwa ustroju kapitalistycznego - zacofania kultu· 
ralnego szerokich mas - została powołana do życia szeroka 
sieć szkół i kursów dla dorosłych. 

Najlepszą ilustracją zakresu pomocy Państwa mo.ze być 
cyfra słuchaczy. która z 276.000 w 1938 roku, przy zmniejsze· 
niu ludności o 10 milionów, tpodniosła się 'do 728.000 w r. 1949. 

W powojennej organizacji szlrnlnictwa dla dorosłych prócz 
dawnych placówek rozpoczęły również prace nowe. 

Poważną zdobyczą jest fakt powstawania szkół tego typu 
nie tylko w dużych ośrodkach, ale również w mniejszych mia· 
stach prowincjonalnych. 

W Żychlinie zostani~ etwarte 
w najb1iższych dniach liceum dla 
dorosłych, w którym pracownicy 
Fabryki M-1 będą mogli pogłębić 
swoje wiadomości tak fachowe, 
jak i teoretyczne. 

W bieżącym roku szkolnym 
wzrosła liczba dziewcząt pobie­
rających naukę w szkole przemy­
słowej i liceum. Jest ich obecnie 
w szkole przeszło 160. O popular-

Kącik korespondenta 
Ob. J. Skorupa Biich - Ło~ 

u:ioz, Państwowe Liceum Rolni­
cze. Interweniowaliśmy w spra­
wie regularnego doręczania 
Wam gazety. Powiadomcie nas, 
czy sytuacja uległa poprawie. 

ności szkoły świadczy fakt, ~e w 
terminie Wiosennym i jesiennym 
zgłosiło się do składania egzami­
nów około 800 kandydatów. Mło­
dzież <uczęszczająca do szkoły re­
krutuje się w 67 proc. z warstwy 
robotniczej, w 21 proc. z mało i 
średniorolnych chłopów, reszta to 
dzieci inteligencji pracującej oraz 
drobnych rzemieślników. Szkoła · 
otoczona jest troskliwą opieką 
Komitetu Miejskiego i Fabrycz­
nego PZPR, rady zakładowej, d~­
rek.cji i k<>mit~tu t.odzicielsk·ie-
go. , 

W Bratoszewicach pod Stry_ 
kowem dwa lata temu został 
uruchomiony przystanek kole. 
jowy, Z funduszów pochodzą. 
cych ze zbiórki przeprowadzo. 
nej wśród okolicznych miesz_ 
kańców, wybudowano budynek 
poczekalni. Oddział Drogowy 
PKP poruczył sprzątanie bu­
dynku i oświetlanie wh~czorem 
wskaźników żonie tutejszego 
dróżnika kolejowego, ob. Stefa­
nii śliwkiewicz. Miała ona po. 
bierać za swoje czynności 3.500 
złotych mi esiecznie. 

dzące wieczorem przejeżdżają 
przystanek, stając o kilkaset 
metrów od niego. Czekający na 
przystanku podróżni muszą go­
nić pociąg, zaś wysiadający na 
te.i stacji wieczorem, narażeni 
są na niebezuieczeństwo z po_ 
wodu ciemności. 

Zdrowie mas pracujących na ·pierwszym planie 
Nowy etap pracy Polskjego Czef wonegO Krzyża 

W Planie 6-1etnim przewi'dzi.a• 
na jest budowa internatu, sali 
gimnastycznej, kompletnego urzą­
dzenia pracowni maszyn i pomia· 
rów · oraz warsztatów szkolnyołi 
o charakterZ€ produkcyjnym. Z 
wyżej wymienionych inwestycji -
na ukończeniu są już sala gimna· 
styczna oraz w niedługim czasie 
skończy się budowę warsztatów 
szkolnycl;i. Obecnie największą 
bolączką szkoły jest brak odp.o· 
wi'edniego internatu. W istniają• 
cym znalazło pomieszczenie tyllto 
80 uczniów, co jest bardzo sktiom 
ną liczbą, szczególnie gdy się 
weźmie pod uwagę, że. młodzież 
uczęszczająca .do szkoly pl.'zybyła 
z różnych stron Polski. 

Ob. śliwkiewicz zgodnie z U­

mową powierzone czynności 

wykonywała, jednakże Oddział 
Drogowy umowy nie dotrzymał, 
bowiem od 9 miesięcy nie wy_ 
płaca 'umówionego wynagro­
dzenia. Ob. śliwkiewicz, po wie­
lu interwencjach i po uprze­
dnim zawiadomieniu Oddziału 
Drogowego, z dniem 2 paździer. 
nika br. przerwała pracę. 

SI<utki tego są nastepujące: 
w poczekalni jest peh10 śmieci„ 
zaś z powodu nieoświetlenia 
wskaźnikó~--. pociągi przycho-

Kurs 
samochodowo-motocyklowy 
Liga Przyjaciół żołnierza od­

dział w Kutnie udziela infor­
macji i przyjmuje zapisy na 
kurs samocbodovvo-motocyklo. 
WY. w lokalu sekretariatu L.P.ż. 
przy P. Wolności Nr 14 \gmach 
RKU)' codziennie w godzinach 
«ł4 J.6 -do ).~. 

Z powyższego wydarzenia 
można wyciągnąć wniosek, że 
na przystanku Bratoszewice ko­
·nieczna jest flbsługa wskaźni­
ków. Trzeba jednakże odpowie­
dnio ustosunkować się do oso­
by, która czynność tę wykonu­
je. 

Polski Czerwony Krzyż ma do I obejmująca swym zasięgiem jak I na terenie Łodzi i wojewódznva 
wypełnienia poważne zadanie w najszersze rzesze społeczeństwa na ogół pomyślnie. Na zebraniach 
realizacji zadań Planu 6-letni.ego polskiego, organizuje kursy szko- wyborczych powoływani są rów 
w dziedzinie troski o zdrowie mas leniowe dla wiejskich i miejskich nocześnie delegaci na zjazd woje 
pracujących. przewodników zdrowia, kursy hi- wódzki PCK, który odbędzie się 

PCK, jako instytucja masowa, gieny dla młodzieży szkolnej oraz 22 bm. oraz na zjazd delegatów z 
kształci nowe kadry pielęgniarek. terenu miasta Łodzi w dniu 29 

Władysław Janik 

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ 
„CEZAS" 

Wars:zawa., Al. Szucha 25, 

prosi kierowników szkół i wydziałów oświaty 
rad narodowych o dokładne podawanie adre!lu 
(miejscowość, ulica, numer domu, poczta, stacta 
kolejowa) szkoły dla której zamawiają: pomoce 
szkolne. meble i sprzęt wychowania fizyc:t· 
n ego, 80 

CENTRALA ODZIEŻOWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

WYODRĘBNIONE 

ro.zprowadza towa,ry 'Pa11stwoweqo 'Przemysłu 

odzieźowego, dziewiarskiego, filcowego i guzi­

karska-galanteryjnego 

poleca w dużym wyborze: 
odzież młodzieżową 1 dziecięcą, 

fartuszki dziecięce i fartuchy gospodarskie, 

kapelusze, kapellny, stożki i berety 

do nabycia w sklepach własnych i handlu 

uspołecznionego. 204 

Dlatego też oddziały PCK przy bm. 
Głogoza FranciszeYi 

Fabryka M·l 
fabrykach winny ściśle współpra 
cować z referatami BBP i podsta 
WC}wymi organizacjami partyj­
nymi. 

Swe odpowiedzialne zadania bę 
dzie mógł PCK pomyślnie wpro.­
wadzić w życie tylko wówczas, 
gdy usunie ze swych szeregów ży, 
wioły wrogie klasie robotniczej. 
Stanowiska w Zarządzie i kołach 
PCK winny objąć jednostki o nie 
skazitelnym obliczu politycznym 
i społecznym, którym zdrowie 
mas pracujących leży głęboko na 
sercu. 

Obecnie na terenie całej Polski 
odbywają się wybory d,o władz 
PCK na wszystkich szczeblach or 
ganizacyjnych, począwszy od kół, 
a skończywszy na Zarządzie Głów 
nym. Dyskusje, toczące się na ze 
braniach wyborczych, odbywa­
nych z udziałem przedstawicieli 
społeczeństwa, świadczą dobitnie 
o nlłleżytym zrozumieniu prac, 
które oczekują. PCK w Planie 

· 6-letnim. 

Hutni.cy skierniewiccy 
biorą czynny udział w ż,ycit:J ar-t.y.s.fy.e-21'lf•m 

N a terenie Państwowej Huty I stników chóru f icn postępY,..JX' 
Szkła w Skierniewicach ostatnio nauce, ofiarował zespołowi piat!-~ 
rozwinęło się bardzo życie świe- no, dzięki czemu lekcje mogą_ e,!ct 
tll.cowe. Świetlica posiada własny ,teraz odbywać w śwdetliey, taikła , 
chór, składający się z 25 osób. ·dowej. 
Chór występuje często na akade- Robotnicy wykazu~ Md. .~ 
miach i różnych uroczystościach teresowania eyciem: kul~ 
okolicznościowych, a także wyje- . • . . . -
żdża w teren, w ramach akcji i wielu z ruch pragme 'aOr.gam.z<t . 
łączności miasta ze wsią. wać koło dramatyczne i wy~tę~"~ 

Wiele trzeba było zabiegów wać na świetlicowej sceni~ ~ 
aby chór dostał się pod dobcą i miairy te napotykają na: ~ies~ 
fachową opiek~. Teraz członko- dy, poni€waz świe~lie<i tti~ i~~ 
wie bardzo sa zadowoleni, ża le- dobrze umeblowana ł lokal l3li'e 
keje prowadzi- dyrektor Miejskie- nadaje się na tego rodzajitt im~ 

. "' zy. Należało by tą :sprawą zi:rln.tłi 
go Ogniska Muzycznego, ob. i!!O· L bl·· · - d k ~ l · ,_: . . . , • ręsowac izeJ yre cJ~ · ZW1l':lZ= 
snowski, dz1ęk1 ktoremu . zespoł zawodowe po to, aby ułatwić _ m-

Ta akcja WYborcza 

zdobywa coraz lepszy poziom. botnikom zorg~wani~ kołfł 
Powiatowy Komitet PZPR, wi- dramatycznego. 

pr-Zebiega - dza.c ;wielkie zamiłow~ u.cze- · Eua:eniusz ---'D~biQi.. 
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OSZUKANI CIUŁACZE GROŻĄ 
ZBURZENIEM W ALL-STREET 

łą rodziną, składającą się z trzech 
osób i sekretarza. Cegła ugodziła w 
głowę siostrzenicę min is tra. 

500 LAT WIĘZIENIA 

ZE.SPORTfJ 
____ ....,._.._,.=----------

Maszerujemy szlakiem zwycięstw 
bohaterskiej Armii Czerwonej i Odrodzonego Woiska Polskiego 

punkt obserwacyjny przy moście ko 
lejowym. 

lVlŁODZIEŻ SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH 

Młodzież szkół zawodowych prze­
prowadza dziś marsze w Parku Po­
niatowskiego przy PSTP i w Parku 
źródliska przy Alei Stalina. 

25 TYSIĘCY STARTUJĄCYCH 
W ŁODZI 

W samym Parku Poniatowskiego 
spodziewamy się dziś 7 tysięcy star 
tujących. ,Ogólna ilość startujących 
w tegorocznych marszach na terenie 
samej Łodzi powinna wynieść oko­
ło 25 tysięcy osób w województwie 
zaś jak nas ostatnio poinformowa­
no w WKKF - ponad 100 tysięcy. 

Zobowiązania 

sportowców łódzkich 
na cześć 33 rocznicy 

Rewolucji Paździermkowej 
Koło Sportowe Włókniarza 

przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Ło­
dzi postanowiło dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej zorganizować dwie bryga 
dy produkcyjne złożone wyłącz­
nie ze sportowców. 

Pierwsza z brygad -
zobowiązała się podnieść 
cję „primy" z BO proc. 
proc. 

tkacka, 
produk 

na 93 

Druga brygada - przędzalni-

W związku z ostatnią paniką na 
giełdzie nowojorskiej - tysiące oby­
v:ateli amerykańskich straciło wszyst 
kie oszczędności. Od kilku dni Wall. 
Street oblegana jest prrzez !ZI'ujnowa 
nyc~ yosiada~zy książeczek oszczę­
dnosc1owych i papierów wartościo­
wych, którzy grożą zburzeniem gieł 
d>'.. Dygnitarze giełdowi otrzymali 
wiele listów e. pogróżkami wraz oz 
zap~wiedozią wysadozenia g:ełdy w 
powietrze. 

Przed sądem okrqgowym w Łodzi, 
w miesiącu październiku odbywała 

się przeciętnie jedna sprawa komuni­
stów dziennie. Skazano ponad sto 
osób, którym łącznie wymierzono ka­
ry ponad 500 lat więzienia. 

ZS. „GWARDIA" I WOJSKO czy PRZEKROCZYMY cza, zobowiązała się podnieść 

TĘ LICZBĘ? produkcję primy z 86 proc. na 

KAPRYSY AURY 

Hz•s e SZ~ nied~ieia u­
U ~ ,.. płyme nam 

wszystkim pod znakiem największej 
imprezy masowej w Polsce - Mar­
szów Jesiennych. W dniu dzisiejszym 
szlakiem zwycięstw Armii Radziec 
!dej i Wojska Polskiego, w celu ucz 
czenia pamiętnej bitwy pod Lenino 
i zadokumentowania tężyzny fizycz 
nej całego narodu - maszerować 
będzie sprężystym rytmicznym kro 
kiem młodzież szkolna, robotnicza, 
chłopska, uniwersytecka i cały nasz 
aktyw sportowy. 

Zrzeszenie sportowe „Gwardia" 
~ako miejsce na start i metę swych 
marszów obrało sobie Park Hele­
nów, WKS (Łódź) zaś - Plac 9 Ma 
ja, na którym jak wiemy znajduje 
się stadion wojskowy. 

I 
98 proc. 

Czy tę imponującą cyflrę osiągnie- -----------------· 
my - przekonamy się już dziś wie 

Silne ?dd~iały policji bronią wstę­
P? do giełdy, rewidując każdą osobę 
niosącą w pobliżu Wall-Street jakie­
kolwiek paczki. Grube ryby bankowe 
~trzeżone są przez całą armię uzbro-
1onych po zęby detektywów, 

Gazety donoszą z Poznania. że w 
Wągródku, pod Poznaniem, zakwitły 
drugi raz w tym roku bzy i jabłonie. 

REKLAMOWE TRICKI 
WYBORCZE 

W związku z nadchodzącymi wy-
CEGŁĄ w AUTO borami do sejmu : senatu sanacyjny 
SKŁADKOWSKIEGO BBWR rzaaranżował dochodzenie w 

w bi" 
0

. . .. . spraw.1e rzekomego .,zamachu" na 
?0 izu. zarowa Jakis nieznany I Piłsudskiego. który nie doszedł do 

osobnik rzu;1ł ce~łą w auto ministra skutku jedynie e. tego powodu, że 
Składkowskiego, Jadącego wraz z ca- zamachowcy „namyślili się" itd. 

PAŃS'l'WOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, tel. 181-34> 

Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 

TEATR ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1. tel. 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby mura1· <lnia powszedniego". 
(0 godz. 16 -

zamknięte). 
przedstawienie skie", czyli „Wodewil Warszawski" 

- Gozdawy i Stępnia. 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZ.A fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „ Wieczór trzech 
króli". Szekspira. 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła E­
sztieraga", AI. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

„LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

TEATR PINOKIO 
Godz. 12 i 17, dwa widowiska ot war 
te pt. „Pan Toj'Il buduje dom". 

(uL Obrońców Stalingradu 21 TEATR „ARLEKIN" 

d 
teL ld5~·36~ . I Godz. 17 i 19.15 „Sambo i lew" 

Dziś wa pi·ze s.awiema o godz. Franta. 
15!30 i 19.15, sztuka L. Kruczkow-
skie?'~, pt. „l'."iemcy". Zniżki ważne. PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
PANSfWOWl'. TEATR żl'.UOWSLU 

(ul. Jaracza 2, tel. 217 -49) 
Od dnia 5 do 21 października wo· 

bee ~vy~azdu na występy do Wro· 
cławia 1 Warszawy teatr nieczynny. 

Czynny codcziennie, w sobotę, n~edzie 
lę i święta po 2 przedstawienia 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne 
godz. 12. 

W Łodzi Marsze Jesienne odby­
wają się dzisiaj w następu.jących 
punktach. 

GDZIE MASZERU.JA 
CZŁONKOWIE ZRZESŹEŃ 

ZW. ZAW.? 

MŁODZIEŻ SZKÓŁ 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

A teraz młod'lież szkół ogólno­
kształcących. Maszerować ona dziś 
będzie \V następujących punktach: 
w Parku 3 Maja, na Julianowie i 
Radogoszczu, w Parku źródliska, na 
Alei Unii przy stadionie ŁKS Włó 
kniarza, w Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Skrajnej, w Parku Helenów, na 
Placu Niepodległości i na osiedlu 
Montwiłła - Mireckiego ulicami Hi­
poteczną i Srebrną .. 

czarem z oficjalnych komunikatów. 
Sądzimy jednak, ż€ nie tylko ją o­
siągniemy, ale nawet pmekroczymy. 

START WSZĘDZIE O 9 RANO 

Na zakończenie przypominamy, że 
marsze na wszystkich punktach roz 
poczną się punktualnie o godzinie 
9 rano. Cała impreza potrwa kilka 
godzin. 

Polska-CSR 
na macie zapaśniczej 

Międzypaństwowy mecz zapaśni­
czy Polska - Czechosłowacja odbę 

NAJUROCZYŚCIEJ W PARKU dzie się definitywnie 23 październi-

Zrzeszenia sportowe Związków 
Zawodowych maszerują dzisiaj w 4 
punktach. Marsze zrzeszeń sporto­
wych odbywać się będą na stadio­
nie ŁKS Włókniarza, w Parku Lu­
dowym na boiskach Związkowca -
Zrywu, Ogniwa i Spójni w Parku 
Ludowym. 

PONIATOWSKIEGO I ka w Gottwaldowie. Reprezentacja 

I 
Polski wyjeżdża do CSR bezpośre· 

Niezwykle uroczyste ramy orga- d:r::io. z obozu kondycyjnego w Czer­
nizacyjne będą posiadały marsze wiensku. 
przeprowadzane przez· DOSZ, a więc ---------------· 

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 

przez nasze szkolnictwo zawodowe 
w Parku Poniatowskiego. Publicz­
ności, której pi:awdopodobnie zbie­
rze się tu najwięcej, chwile oczeki­
wania na przybycie do mety zwy­
cięzców poszczególnych grup uprzy 

Kto chciałby być świadkiem, jak jemniać będzie orkiestra szkolna 
m~s~erować b.ędzie dziś nasza mło-1 PSTP o której poziomie łodzianie 
dz.1ez akademicka musi udać się na mieli prawdopodobnie okazję prze­
uhcę Warszawską i zdobyć sobie konać się już niejednokrotnie. 
-··· „. ···-······-····„ .......... „ ........ „ ......................... _..... _____ „ ... „ 

Co usłvszv111.Y przez radio 
Program na medzielę, 15 październi-1 twory fortepianowe. 14.40 Pogadan-

nika 1950 r. ka z cyklu: „Zagadka pracy". 14,50 
6.50 Początek audycji.. 6.53 Syglnał Melodie ludowe do tańca - gra Ka­

cz';l-su. 6.55 Program dma. 7.00 Mo· pela Ludowa. pod dyr. F. Dzierżanow 

,. ,, 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

W Związku Radzieckim kobiety 
współzawodniczą z mężczyzna 

mi nie tylko w budownictwie ustroju 

komunistycznego w„ swej ojczyźnie, 

ale współzawodniczą również we 

wszystkich niemal gałęziach sportu. 

Na wielkich zawodach hippicznych 

rozegranych w tym sezonie w Mos­

kwie pierwsze miejsce w k_2.nkursie z 
przeszkodami I K.lasy zajęła mistrzy­

ni sportu ZSRR Halina c;wozdiewa 

(„Spartak"), którą widzimy na zdję­

c;u, 

KJ(NA 
od z~1ka muzyczna! 7.~0 Kalendarz ra- skiego. 15.15 Audycja dla świetli:: 

diowy. 8 .. 0~, Dziennik poranny. 8,15 dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
Polska p.iesn masowa. 8,20 Melodie wają". 16,20 „Maria Kono,Pnicka -
operetkowe. 8,50 Audycja SKRK. poetka ludu". 16,35 „Melodie świa-
9.00 Koncert organowy. 9,30 ,,Fu- ta". 17,00 Dz;ennik popołudniowy. 
runkuł" - humoreska.. E. Bermonta. 17 ,20 Koncert Chopinowski. 17 ,50 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 „Encyklopedia Radiowa". 18,00 Słu· 

ADRIA dla mtodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych tae.sków.-k 
czeskich), godz. 14, 16, 18, 20 
pol'anek godz. 12 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) Przegląd prasy stołecznej. 10.05 chowisko pt. „Odprawa posłów gre-
„Scott na Antarktydzie", -i.od. „W Skrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i ckich" - tragedia J. Kochanowskie-

Ojciec Alfreda Smoczyka 
otrzymał pośmiertne odznaczenie dla svna · 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy Nr 4-50", 
godz. 13.30, 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (1!,rancis:i;kańska 31) 
„Dwaj panowie F". dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 16, · 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
qram Aktualności Kra1. 1 Zagran 
Nr 39-50" (Kronika N1· 42·50i° 
„święto lotni~twa", „Niezapomni; 
ne dni", godz .. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2~ - Kino nie-
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo· 
skiewskie ,pa lace", godz. 16, 18, 20 
(Dla dziec: powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) Hi-
storia jednego wynalazku" 

1

dod 
„Wieljd budowniczy Matwi~j Ko: 
zakow", godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIDśNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót", dod. „W kra 

· ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 15, 17.30, 20 
!Dla młoclzieżv powyż.ei lat 12). 

RT~KORD (Rzgowska 2) · „Gurami· 
szwili", dod. „Igrzyska szkół zawo 
dowych w Warszawie", 
go.dz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młod~eży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i 'Pła 
zy", godz. 16; 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", „Nr..: no· 
woroczna", „Mistrz narciarski", 
„K.:m .zostanę?", „Dzieje jednej o­
brączki", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Córka ·marynarza", dod. „Wysłan 
nicy pokoju", godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży t>OWY.żej lat 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybr:i­
na. córka", dod. „Torpedo :---- . Dyna 
n10", godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży niedoz,-.olony) I 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Mł1Jdych" Nr 11-49. 
godz. 15,30, 18, 20.30 
poranek , godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej la1 "l 

t 'ĘCZA ('Piótrkowska 108) 
Nieczynne. , 

WlSŁA (Daszyńskiego ll „Orzeł 
Kauka:uu" Jl seda, dod. „W pia· 
skacb starożytnego Chorezmu", 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11.30 
<Dla młodzież:v DOWYżej lat 12) 

kraju socjalizmu" Nr 7-50, muzyka". 11.15 (Ł) „Od naszych ko go. 19.00 Koncert !CT.akowskiej Or-
godz. 13~ 15.30, 18, 20.30 I respondentów". 11.25 (Ł) Koncert kiestry i Chóru PR. 20.00 Dziennik 
(Dla młodzieży powyżej lat IQ) życz.eń. ~1,45 ~ .Sln·zynka Wsze~hnic:Y wieczorny. 20.30 (Ł) Koncert r<>z-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) RadioweJ. 11,<>7 Sygnał cz~su i heJ- rywkowy. 20.45 „Teatrzyk 5 piór''. 
„Orzeł Kaukazu" I seria, nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12,15 21 15 F 1 · t 21 25 K 't 22 05 
dod. „Granica pokoju". Koncert Mał~j Orkiestry Rozgłośni · . e ie on; . ' oncer · • 
godz. 14, 16, 18, 20 śląskiej. 13.00 „Historia ruchu ro- (Ł) Wia~omosc: . sportowe lokalne: 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) botniczego". 1315 (Ł) w aud. Nie- 22.15 Wiadomcsci spo1rtowe z całeJ 

ZACHĘTA (Zgierska 26) dzieła na wsi"'_ koncert z PGR w Polski. 22,45 Melo&ie operetlkoW€. 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· Kobierzycku pt. „A ja kocham Ja- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
neczna Pola;,a", godz. 16, 18, 20 I sia, bo Qn traktorzysta". 14.00 „Wsze Program na jutro. 23.15 „Na dobra 
poranek godz. 12 chnica Radiowa". 14.2() Popularne u· noc". 

W piątek 13 bm. w lokalu GKKF w 
Warszawie odbyła się uroczystość 
wręczenia Antoniemu Smoczykowi -

ojcu tragicznie zmarłego Alfreda 
Smoczyka, Krzyża Oficerskiego Od­
rodzenia Polski, przyznanego po· 
śmiertnie Alfredowi Smoczykowi za 
wybitne zasługi położone w dziedzi-

Jugosławia - baŹq surowcowq 
Przed paru tygodniami bawił w 

Jugosławii prezes zamerykanizowa­
nego Banku Międzynarodowego, 

Black. Nieco wcześniej był tam 
brytyjski podsekretarz Stanu, Da· 
vies, który podczas swego. rzeko­
mo prywatnego, urlopu, przeprawa 
dzil kilka bardzo tajnych i bardzo 
czułych rozmów z ober-katem Jugo 
sławii. Tito. Obie te wizyty stano­
wiły z jednej strony przygotowanie 
do dalszego pogłębienia zależności 
Jugosławii od bloku zachodniego 
- z drugiej zaś były wyrazem 
wyścigu mocarstw imperialistycz· 
nych o zawładnięcie jugosłowiań­
skimi surowcami, przede wszystkim 
metalami kolorowymi oraz gospo­
darką drzewna. 
Jugosłowiańskie metale koloro­

we, jak miedź, cynk, ołów i - wyj· 
ściowy produkt do wytwarzania 
aluminium - bauksyt, nabierają 
dla bloku zachodniego tym większe 
go znaczenia, im bardziej rozrasta. 
ją się zbrojenia państw imperiali­
stycznych. Stany Zjednoczone, któ 
re w roku 1938 importowały z Ju­
gosławii tylko za 4 miliony dola· 
rów. w roku ubiegłym zwiększyły 
swój przywóz do 18 milionów, a w 
roku bieżącym zażądały dostarcze­
nia im przez Jugosławię wspomnia 
nych wyżej surowców na sumę 35 
milionów dolarów. Jak stwierdza 
paryski „Le -Monde", Jugosławia 

wywozi do USA niemal całą swą 
produkcję miedzi. Organizacją ra­
bunkowej eksploatacji jugosłowiań· 
skich kopalń- miedzi i jugosłowiań­
skiego robotnika zajmuje się naj­
większy koncern miedziany świata . 
amerykański Anaconda Copper. 

Anglicy, nie chcąc dać się ubiec 
przez Amerykanów, zawarli w koń 

· cu ubiegłeg? roku umowę z Jugo­
sławią, obowiązującą na lat 
pięć. a przewidującą między inny­
mi wywóz ołowiu, cynku, chro­
mu, kopalniaków dla brytyjskich 
kopalń węgla oraz artykułów ży­
wnościowych na sumę sześciokrot-

zremilitaryzowanej Trizonii 
nie większą. niż wynosił przedwo· 
jenny import brytyjski z Jugosła­
wii. Odpowiednie koncesje uzy­
skał .też od rządu titowskiej kliki 
koncern Mackenzie Engineering 
Co. 

Wyniszczenie gospodarki jugosło· 
wiańskiej przez rabunkowe rządy 
belgradzkich faszystów i anglosa· 
skich monopoli, spadek stopy ży­
ciowej robotnika, opór całego na­
rodu przeciw eksploatacji - spo­
wodowały, że Tito, który dla zape· 
wnienia sobie życzliwości i dolaro­
wych pożyczek zachodnich wład­
ców podejmował zupełnie nierealne 
w warunkach zacofania ekonomicz 
nego kraju zobowiązania, zwrócił 
się do swych mocodawców z bła­
galną prośbą o jeszcze jedną po 
życzkę. W przeciwnym razie -
jak stwierdzał „New York Herald 
Tribune" - rząd Tito „nie m9głby 
ręczyć za własne przetrwanie". 
„Ceny żywności w Jugosławi~ -
pisał ten sam dziennik - wzrosły 
w ciągu roku dwukrotnie. Już i 
tak ni$ka stopa życiowa ludności 
jugosłowiańskiej spada w dalszym 
ciągu w sposób zastraszający" . 

Tito więc na gwałt potrzebował 
pomocy. Wiadomo zaś, co oznacza 
tak zwana pomoc imperialistów. 
Amerykański tygodnik „US, News 
& World Report" pisał: „Ostiltecz· 
nie Tito zostanie podparty dolarami 
za cenę przekreślenia planów uprze 
mysłowienia Jugosławii oraz za 
ewentualne koncesje polityczne, al. 
bo i wojskowe". 

Do Belgradu przyjechali więc 
dla wzięcia udziału w wyprze­
da7.y państwa jugosłowiańskiego 

panowie Davies i Black. Po czu­
łych wstępnych deklaracjach pra 
sa zachodnia nabrała na temat tych 
wizyt wody w u~la. Black po· 
wrócił do Paryża, g<Wie - jak gdy-

by nigdy nic - oświadczył, że „ża­
dnych rozmów na temat pożyczki 
z rządem Tito nie prowadził". Już 
wtedy było widoczne, że imperia­
liści amerykańscy wymyślili nowy 
chwyt. Jakoż w kilka d!lJi. potem 
sprawa została wyjaśniona. Tito 
otrzymał krótkoterminowy kredyt 
do wysokości 35 milionów dolarów. 
Kredytu tego nie udzielili ani An· 
glicy ani - formalnie rzecz biorąc 
- Amerykanie. Kredytu udzie­
lił ... rząd Adenauera. W zamian 
za te kredyty Jugosławia zobowią­
zała się dostarczać Niemcom Za­
chodnim miedzi, cynku, ołowiu, 
chromu, kopalniaków i wielkich 
ilości zbóż. mianowicie ponad pół 
miliona ton rocznie. 

Dla imperialistów znaczenie tej 
umowy jest bardzo jasne. Niemcy 
Zachodnie - na mocy uchwał no· 
wojorskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw atlan 
tyckich - zostały oficjalnie prze­
kształcone w bazę zbrojeniową 
europejskich satelitów USA. Ogra 
niczenia w produkcji zachodnio­
niemieckiej stali zostały zniesione. 
Sześć zreorganizowanych wielkich 
koncernów zbrojeniowych Trizonii 
przystępuje ponownie do agresy­
wnych przygotowań. Do produkcji 
sprzetu zbrojeniowego potrzebne są 
niezbędnie metale kolorowe, któ­
rych Niemcom Zachodnim brak. 
Niezbędne są te j ugosłowiańskie 
~etale kolorowe, które pod~as 
lutlerowskiej wojny zaspokajały 
ponad 20 procent zapotrzebowania 
niemieckiego przemysłu zbrojenio­
wego. 

Adenauer i jego amerykańscy 
mocodawcy doszl: do wniosku, iż 
pod tym względem historia powin· 
na się powtórzyć. Do Jugosławii 
przybędą niemieccy technicy dla 
przyspieszenia wydobycia pożąda. 

nych surowców. Jugosławia ma 
stać się bazą surowcową niemiec­
kiej kuźni agresji. 

Organ wielkiego przemysłu Ruh. 
ry „Handelsblatt" z 29 września pi· 
sze: „Należy stwierdzić, że naj. 
świeższe doświadczenia. jak np. 
brak żywności, uczą, iż uprzemy­
słowienie Jugosławii bynajmniej 
nie jest najlepszym środkiem lecz­
niczym dla jej gospodarki. Wyni· 
kającym z umów handlowych z Za 
chodem zobowiązaniom Jugosławia 
będzie mogła sprostać tylko wtedy. 
jeśli otrzymane do dyspozycji z 
kredytów zachodnich środki obróci 
przede wszystkim na rozbudowę 
górnictwa, gospodarki rolnej i leś­
nej w celu przekształcenia ich w 
typowe eksportowe gałęzie gospo­
darcze. Obecna koniunktura na ryn· 
kach światowych (to znaczy - do· 
dajmv -- zbrojenia państw kapita­
listycznych) podkreśla tym bardziej 
konieczność takiej polityki". 

Co to wszystko znaczy? To zna 
czy, że zbrodniarze belgradzcy prze 
kształcają coraz bardziej Jugosła­
wię w bazę surowcową obozu im­
perialistycznego, że wciągają ten 
kraj w sposób najbardziel bezpo· 
średni w proces remilitaryzacji Trl­
zonii - kuźni agresji i wojny. 

Ci sami ludzie, jak Tito, Ranko­
wicz, Dżilas i Kardel, którzy pod­
czas wojny narodu jugosłowiań· 
skiego z faszyzmem, wydawali w 
porozu1J1ieniu z anglosaskim wy­
wiadem najbardziej ofiarnych bo­
jowników w ręce hitlerowców. dziś 
szachrują wygłodzoną .wyeksploa­
towaną Jugosławią w interesach 
spadkobierców Hitlera. 
Nienawiść, jaką naród jugosło· 

wiań'ski żywi do swych faszystow. 
skich katów belgradzkich, spotęgo­
wana jest nowymi jawnymi dowo­
dami zdrady: wyprzedaniem Jugo· 
sławii śmiertelnym wrogom narodu 
jugosłowiańskiego. 

K. Wolicki. 

nie rozwo}11 propagandy sportu poi 

skiego. 
W imieniu Prezydenta RP wręcze­

nia zaszczytnego odznaczenia doko­
nał przewodnkzący GKKF poseł Mo 
tyka. · 

Na uroczystości obecni byli człon 

kawie prezydium GKKF. przedstawi· 
ciele CWKS z przewodniczącym gen. 
Bordziłowskim na czele oraz przed­
stawiciele Zarządu PZM. 

Poseł Motyka wręczając ojcu Al-
freda Smoczyka wysokie odznacze 
nie powiedział min.: „Tragicznie 
zmarły Alfred Smoczyk wykazał po­
stawę godną sportowca i obywatela 
Polski Ludowej oraz wielki talent 
sportowy. Z głębokim smutk~m do· 
wiedzieliśmy się o jego śmierci. Pra 
gniemy przez uczczenie jego pamięci 
dać dowód jak bardzo Polska Ludo­
wa ceni takich sportowców". . · 

W imieniu Polskiego Związku Mo­
torowego i kolegów zmarłego prze­
mówił przewodniczący PZM - Gdu­

' !!wski. 
Obecni złożyli ojcu zmarłego wy­

razy serdecznego współczucia. 
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